
1070 zespołów 
budowlanych 

walczy o t y tu ł 

najlepszego zespołu 
WARSZAWA. W zainicjowa 

nym przez czołowego racjona. 
Boatora Michała Krajewskiego 
-współzawodnictwie pracy o ty . 
tuł najlepszego zespołu bu« 
dowlanego w Polsce bierze u» 
dna} obecnie 1070 zespołów 
różnych specjalności budow-
nictwa. 

Cena 5 zł 

• J3k 
L U B U S K A 
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Nowa forma zobowiązań 1-majowych 

"Włókniarze Zakładów im. Józefa Stalina w Łodzi 

PRZYSPIESZAJĄC OBIEG ŚRODKÓW OBROTOWYCH 
ŁóDŻ. T e r e n e m o g r o m n e j m a n i f e s t a c j i n a cześć zbli-

ża jącego się święta 1 M a j a , n a cześć światowego obozu 
pokoju , sojuszu polsko-radzieckiego i wodza m i ę d z y n a r o -
dowej klasy robo tn icze j — J ó z e f a S t a l i na były 29 bm. 
na jwiększe w Polsce Zak łady Przemysłu Bawełn ianego 
P Z P B im. Józe fa S t a l i na w Łodzi. 

W poszczególnych wydzia-
ł a c h i oddz ia łach p r o d u k -
c y j n y c h robotn icy s a m o r z u t 
nie zwołali zeb ran ia , r a d z ą c 
n a d f o r m a m i i t reśc ią zobo-
wiązań, k tó re byłyby godną 
odpowiedzią n a ape l r o b o t -
n ików „Grodżca" . W toku 
dyskus j i zrodziła się nowa 
f o r m a zobowiązań, k tó rych 
rea l izac ja s t anowić będzie 
przełom w dziedzinie p r a c ? 
Zakładów im. J . S ta l ina , a 
za ich p r z y k ł a d e m w tys i ą -
cach zak ładów przemys ło-
wych Polski. J e s t to s p r a -
wa przyspieszenia obiegu 
środków obrotowych. 

Uchwały i uwagi załóg 
poszczególnych oddziałów 
p r o d u k c y j n y c h s ta ły się te -
m a t e m n a r a d y ak tywu go-

spodarczego zakładów, k t ó -
ry w drodze wnik l iwej a n a -
lizy d a n y c h liczbowych, s t a -
n u z a o p a t r z e n i a m a g a z y -
nów, czasu t r w a n i a poszcze-
gó lnych s t ad iów p rodukc j i , 
n o r m a t y w ó w zużycia su row-
ców, chemika l i i i a r t y k u ł ó w 
pomocniczych usta l i ł , że 
i n i c j a t y w a robo tn ików była 
ba rdzo s łuszna i r ea l i zac j a 
j e j pozwoli n a poważne 
skrócenie cyklu obiegu we-
w n ą t r z f a b r y c z n e g o ś rod -
ków obro towych przy j e d n o -
czesnym zwolnieniu olbrzy-
m i c h war tośc i m a t e r i a ł o -
wych. s i ę g a j ą c y c h kwoty 
1681 mil ionów zł, n a cele 
ogólnopańs twowe. 

29 bm. bezpośrednio po 
zakończen iu p r acy p ie rw-

Czyn majowy 
i muosfaiouie uisp&iźsiyaiiniciufo Współzawodnictwo długofalowe, zainicjowane przez 

tow. Markiewkę niespełna dwa miesiące temu zdo» 
było sobie w kraju zwycięską pozycję i s taje się 

coraz bardziej podstawową, panującą formą współzawods 
nictwa socjalistycznego w Polsce. 

Współzawodnictwo długofalowe jest podstawową metodą 
budownictwa socjalistycznego, ponieważ stwarza ono moc« 
ną bazę dla długofalowego planowania i mobilizuje robot* 
ntków nie do jednorazowych osiągnięć, lecz do systema-
tycznego i stałego polepszania wyników pracy. 

Ale współzawodnictwo długofalowe nie jest jakim* spo< 
kojnym potokiem, którego wody płyną gładką, równomier« 
nie odmierzoną falą- Jest to proces, który z natury rzeczy 
winien ulegać ciągłemu rozwojowi, w którym osiągnięcia 
dnia dzisiejszego winny się stawać podstawą dla większych 
jeszcze osiągnięć w dniu jutrzejszym. Na tym polega fstota 
współzawodnictwa, które nie zadowala się żadnymi już zdo-
bytymi wynikami } każde zwycięstwo winno traktować jako 
punkt wyjścia dla dalszych walk o nowe zwycięstwa. Tak 
rozumieją współzawodnictwo przodujący robotnicy — 
uczestnicy tego ruchu w Polsce. 

Za kilka tygodni obchodzić będziemy święto i Maja. 
Będziemy je obchodzić pod hasłem wzmożonej walki z pod» 
żegaczami wojennymi, wzmożone] walkf o pokój. Nic też 
dziwnego, że robotnicy polscy już teraz przystępują do 
współzawodnictwa ku czci I Maja, pragnąc jeszcze bardziej 
zwiększoną produkcją uświetnić dzień t Maja i przez spo 
tęgowanie produkcji pomnożyć siły obozu pokoju-

J a k | Jest stosunek współzawodnictwa ku czci 1 Maja do 
długofalowego współzawodnictwa? Współzawodnictwo ma-
jowe w tych zakładach, w których istnieje długofalowe 
współzawodnictwo, nie jest czymś odrębnym. Jest ono 
istotną częścią składową tego współzawodnictwa, mającą 
ułatwić i przyśpieszyć wykonanie długofalowych zadań, 
mającą mobilizować nowe grupy ludzi i nowe, ukryte jeszcze 
dotąd siły do współzawodnictwa. 

Jeśli przodowy rębacz, tow. Wiktor Marldewka oświad-
czył niedawno, że dla uczczenia święta 1-Majowego wydo-
będzie on w kwietniu, ponad przyjęte przez siebie zobo« 
wiązania długofalowe, dodatkowych 400 ton węgla, jeśli 
przodowy rębacz, tow Józef Tunkt, oświadczył w imieniu 
swojej brygady węglowej na ścianie, że ponad 11.567 ton 
węgla, które brygada jego zobowiązała się wvdobyć we 
współzawodnictwie długofalowym w okresie trzech mie-
sięcy, zobowiązuje się ona teraz dla uczczenia Święta Pracy 
dodatkowo wydobyć jeszcze 2.04« ton węgla, to ani tow. 
Marklewka, ani tow. Tunkt nie dublują istniejącego współ» 
zawodnictwa, lecz usprawniają Je, aktywizują nowe rezer-
wy energii ludzkiej j wnoszą do współzawodnictwa twórczą 
korektę-

Współzawodnictwo majowe obejmuje coraz nowe grupy 
ludzi pracy i coraz nowe zakłady. Na apel załogi Cemen* 
towni „Grodziec" odpowiadają każdego dnia dziesiątki 
przedsiębiorstw. Oto siła, która zapewnł dalszy, niepo-
wstrzymany wzrost wszystkich form współzawodnictwa — 
podstawowej metody budowania socjalizmu. 

szej zm ian y sa lę f a b r y c z n e -
go Domu K u l t u r y wypełni ło 
po brzegi p o n a d 1 000 robo t -
n ików. 

Na mównicę wchodzą ko-
l e j n o przeds tawicie le załóg 
poszczególnych oddziałów 
p r o d u k c y j n y c h . 

P a d a j ą p ros te — robo-
c iarsk ie s łowa: „Skrócimy 
• y k l p r o d u k c y j n y przy wy-
t w a r z a n i u przędzy z 462 go-
dzin do 380 godzin, z m n i e j -
szymy poważnie koszt wy-
tworzen ia j e d n e g o kg przę-
dzy. Zmnie j szymy n o r m a -
tywy zaopa t r zen i a surowco-
wego o tys iące kg., co zwol-
ni n a i n n e ogó lnopańs two-
we cele inwes tycy jne mil io-
ny zł. Z r e d u k u j e m y zbęd-
n e r e m a n e n t y surowców, 
a r t yku łów pomocniczych, 
części z a m i e n n y c h , po t rzeb-
n y c h i n n y m zak ładom" . 

Ja sno , p ros to u j ę t e m e l -
d u n k i wywołu ją e n t u z j a -
s tyczny oddźwięk wśród 
zg romadzonych . 

W jednogłośn ie uchwa lo -
n e j rezolucj i załoga P Z P B 
im. J ó z e f a S t a l i n a s twie r -
dza m. in.: 

„My, łódzcy włókniarze , z a -
łoga fabryk i , k t ó r a nosi z a -
szczytne imię u k o c h a n e g o 
wodza i nauczycie la m a s 
p r a c u j ą c y c h tow. S t a l i na , 
o d p o w i a d a m y pierwsi w 
przemyś le włókienniczym 
n a ape l robo tn ików ś l ą ska . 

P o s t a n a w i a m y dać gospo-
d a r c e n a r o d o w e j , s t o j ą c e j w 
obliczu z a d a ń 6- le tn iego 

p l a n u budowy p o d s t a w so-
c j a l i zmu doda tkowe ś r o d -
ki f i nansowe i m a t e r i a l n e , 
przez u r u c h o m i e n i e we-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

1 Wojewódzka Konferencja 
Korespondentów z PGR 

Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej 

1 Wojewódzka 
Konferencja Ko-
respondentów z 
Państwowych Go-
spodarstw Rol-
nych, która od. 
była się w Pozna-
niu, zgromadziła 
ponad HO kores-
pondentów. Na 
zdjęciu górnym: 
przemówią sekre-
tarz A'W PZPR 
tow. F. Ładosz; 
na dolnym: sala 
konferencyjna w 

czasie obrad. 

Zespoły robotników rolnych PGR 
podejmują zobowiązania dla uczczenia 1 Maja 

WARSZAWA. W odpowiedzi n a ape l cemen towni 
„Grodziec" m a s y p r a c u j ą c e wsi, P a ń s t w o w e Ośrodki 
Maszynowe, zespoły robotn ików P G R oraz poszczególne 
g romady , p o d e j m u j ą k o n k r e t n e zobowiązania p r o d u k -
cy jne , k tó rymi uczczą święto m a s p r a c u j ą c y c h — dzień 
1 M a j a . 
Na ogólnym zebran iu ca ła 

za łoga Pańs twowego Ośrod-
ka Maszynowego n r 7 w Ce-
d r a c h Wielkich (woj. g d a ń -
skie t z a d o k u m e n t o w a ł a 

Milion zl 
oszczędności 

przyniesie pomvsr robotniHa 
OLSZTYN. Niewykwalifiko« 

wany Józef Mata, zatrudniony 
przy czyszczeniu autobusów w 
ekspozyturze PKS Mrągowo, 
skonstruował przyrząd skraca-
jący czas mycia autobusów o 
00%. 

Zastosowanie pomysłu Józe= 
fa Maty w placówkach Okręgo 
wej Dyrekcji PKS w Olszty* 
ni« przyniesie ok. milion zto= 
tyich oszczędności i ocznie. 

Szpiedzy i dywersanci 
zbójeckiej bandy Tilo 

przed sądem w Sofii 
SOFIA (PAP). Jak już do-

nosiliśmy, w środę rozpoczął 
się przed Sądem Okręgowym 
w Sofii proces 25 szpiegów* 
terrorystów i dywersantów li« 
towskiej Jugosławii. 

W pierwszym dniu procesu 
zeznawał oskarżony Branko 
Zwierać, który w całej pełni 
przyznał się do zarzucanych 
mu zbrodni. 

Oskarżony, który byl dowód 
cą batalionu służby bezpie« 
czeństwa Armii Jugosłowian« 
skiej. wezwany został w czer-
wcu 1348 r. do ministra spraw 
wewnętrznych Serbii — Pens« 
zicza. 

I 
przeciwko 

podwyżce opłat 
na uniwersytetach 

RZYM (PAP) S t u d e n c i 
u n i w e r s y t e t u w Messynie 
okupowal i wczora j u n i w e r -
sy te t n a z n a k p r o t e s t u 
przeciwko zwyżce opła t . P o -
l ic ja w e z w a n a przez r e k t o r a 
n a t r a f i ł a n a zdecydowany 
opór s t u d e n t ó w i m u s i a ł a 
się wycofać . Również u n i -
we r sy t e t w Pizie j e s t z t e j 
s a m e j przyczyny o k u p o w a -
n y przez s t u d e n t ó w od p ię -
ciu dn i . Robotn icy i oko-
liczni ch łopi o r g a n i z u j ą d l a 
s t u d e n t ó w pomoc. 

Penezicz zakomunikował mu, 
że z rozkazu Rankowicza im 
nielegalnie przejść granicę buł 
garskq i nawiązać kontakt z 
naczelnikiem wydziału paszpor 
towego ambasady jugosłowiań 
skiej w Sofii Sawiczem, który 
udzieli mu instrukcji odnośnie 
jego działalności szpiegów« I 
skiej. 

Penezicz oświadczył oskar« 
żonemu. że fikcyjnie zostanie 
zwolniony z armii i usunięty 
z partii za rzekome pijaństwo. 

Penezicz udzielił oskarżone« 
mu szczegółowych informacji, 
dotyczących sposobu kontak-
towania się z Sawiczem oraz 
polecił mu we wszystkich spr a 
wach, związanych z jego wy» 
jazdem zwracać się do za« 
stępcy szefa wywiadu jugosło 
wiańskiego w Belgradzie — 
ppłk. Łukicza. 

Po przedostaniu się na tery . 
torium Bułgarii, szpiedzy Jugo 
słowiańscy oświadczyli, i e są 
emigrantami politycznymi i u-
ciekli przed prześladowaniami 
ze strony władz Jugosłowiań-
skich. 1 maja otrzymali oni 
zezwolenie na pobyt w Bułga-
rii w charakterze emigrantów 
politycznych. 

Dnia 15 maja oskarżony 
Zwierać spotkał się z Sawi» 
czem, który poinformował go 
jakich emigrantów :uqoslowiań 
skich ma śledzić i wręczył mu 
10 tysięcy lewów. 

W czasie trzeciego spotkania 
Sawicz polecił Zwieracowi za« 
bić ppłk. Armii Jugosłowian« 
(Ciąg dalszy n a s t ron ie 2) 

swój udział w walce o pokój 
i w odbudowie k r a j u . 

„Każdy h e k t a r z a o r a n e j 
ziemi, każdy h e k t a r zlikwi-
d o w a n y c h odłogów — o-
świadczył t r a k t o r z y s t a M a -
tuszewski — t o cios wymie-
rzony w tych , k tórzy chc ie -
liby wywołać n o w ą wojnę" . 
T r a k t o r z y s t a Matuszewski 
zobowiązał się d l a uczcze-
n i a 1 M a j a wykonać p l a n 
akc j i s i ewnej n a t r a k t o r z e 
m a r k i „Ursus" w 150 proc. 
P l a n orki ś redn ie j , p rzewi-
dz iany w p lan ie 6 - l e tn im, 
w y k o n a Matuszewski w c ią -
gu 4 l a t . 

Spośród zobowiązań po -
d e j m o w a n y c h przez P a ń -
s twowe G o s p o d a r s t w a Rol-
ne , n a wyróżnienie zas ługu-
j ą zespoły P G R w woj . po -
mor sk im : Kruśl iwiec, Lesz-
cze, Łojewo, Głojkowo, Cho-
deczek i Osieńczyny. T r a k -
torzyści t y c h zespołów n a 
wspólne j n a r a d z i e p o s t a n o -
wili spraiwnie 1 t e r m i n o w o 
przeprowadz ić wiosenną 
a k c j ę s iewną, w y k o n u j ą c 
t a k prace , a b y p r o d u k c j a 
r o l n a wzrosła o 12 proc. 
Członkowie spółdzielni p r o -
d u k c y j n e j w Dąbrowie Bi -
skup ie j , pow. inowroc ław-
ski, zobowiązali się d la 
uczczenia świę ta 1 M a j a z a -
kończyć siewy wiosenne do 
d n i a 15 kwie tn ia . W pow. 
szub ińsk im 8 spółdzielni p ro 
d u k c y j n y c h d la uczczenia 
świę ta m a s p r a c u j ą c y c h 
p rzys tąp i ło do współzawod-
n i c t w a o większą w y d a j n o ś ć 
z 1 h a ziemi. 

Spośród g r o m a d woj . p o -
morskiego, k tó re p o d e j m u j ą 

zobowiązania dla uczczenia 
świę ta " m a s p r a c u j ą c y c h , 
wyróżniły się: g r o m a d a Wy 
czółkowo, k t ó r a pos tanowiła 
do d n i a 5 m a j a ukończyć 
p r a c e przygotowawcze do 
zorgan izowania spółdzielni 
p r o d u k c y j n e j oraz wszyst -
kie g romady gmin Osie i J e -
żewo, zobowiązując się m . 
in. znacznie zwiększyć k o n -
t r a k t a c j ę u p r a w rośl in prze 
myślowych oraz p r z e d t e r m i -
nowo zakończyć wiosenne 
p race n a roli. 

ZMP przesyła 
pozdrowienia 

dla Kongresu 
Kemunisfycznej 

Młodzieży Włoch 
WARSZAWA. Zarząd Głó-

wny ZMP skierował do obra 
dującego w Livorno pierwsze 
go po wojn-e Narodowego 
Kongresu Federacji Komuru« 
stycznej Młodzieży Włoch de 
peszę w k tóre j czytamy na. 
in. 

„Nie mogąc wysłać na Wasz 
Kongres delegacji skutek nie 
udzielenia < je j wiz wjazdo-
wych przekazujemy wam tą 
drogą najserdeczniejsze ży-
czeń a. 

Przekazujemy nasze gorące 
pozdrow enia w imieniu całe-
go młodego pokolenia Polski 
Ludowej zarówno Waszemu 
pierwszemu po wojnie Kon-
gresowi Włoskiej Młodzieży 
Komunistycznej jak i wszyst 
k im młodym patr iotom i de-
.nokratom Włoch którzy ra-
zem z wami nieustraszenie i 
nieugięcie walczą o pokój i 
lepsze ju t ro swej ojczyzny. 

Masy pracujące Wioch 
nie ustana w walce 

przeciwko faszystowskim ustawom rządu 
Deklaracja Włoskiej Partii Socjalistycznej 
RZYM (PAP) . K ie rown i -

c two Włoskiej P a r t i i S o c j a -
l i s tycznej ogłosiło d e k l a r a -
c ję w sprawie o s t a t n i c h wy-
d a r z e ń po l i tycznych w k r a -
ju . D e k l a r a c j a podkreś la 
o g r o m n e znaczen ie pol i tycz-
n e i m p o n u j ą c e j jedności , z a -
d e m o n s t r o w a n e j przez p r o -
l e t a r i a t włoski. 

Kie rownic two Włoskiej 
P a r t i i Soc ja l i s tyczne j p i ę t -
n u j e pol i tykę r ządu , dążąca, 
uporczywie do z ł a m a n i a wo-
li m a s p r a c u j ą c y c h , k tó re 
walczą o chleb, wolność i 
p o k ó j o raz o d e b r a n i a ludo-

wi włosk iemu p r a w g w a -
r a n t o w a n y c h przez k o n s t y -
tuc ję . S twie rdza ono, że 
a k c j a chłopów i robotn ików 
włoskich j e s t w pe łn i u -
sprawiedl iwiona i l ega lna — 
w obliczu n ikczemnego ego-
izmu k lasy p a n u j ą c e j , p o -
p i e r a n e j przez rząd , s t a n o -
wiący j e j narzędzie . Dekla-* 
r a c j a kończy się a p e l e m do 
m a s p r a c u j ą c y c h i do wszy-
s tk i ch demokra tów, by k o n -
tynuowal i działa lność, k t ó -
r e j ce lem j e s t zmuszenie 
r z ą d u do p rzes t r zegan ia kon 
s ty tuc j l . 
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P r a c a d l a P o l s k i L u d o w e j 
walka młodzieży polskiej o pokój i socjalizm 
Przemówienie przew. Zarz. Główn. ZMP — Wł. Matwioa na akademii młodzieżowej w Warszawie 

WARSZAWA. Na akademii w Teatrze Polskim urządzonej 
• okazji zakończenia Światów ego Tygodnia Młodzieży, wy-
głosił przemówienie przewodniczący Zarz. Gł. ZMP — Wła-
dysław Matwin. Obszerny swó j referat mówca poświęcił 
•nallzie sytuacji politycznej w kraju i świecie, podsumowa-
niu wyników Światowego Tyg odnia Młodzieży w Polsce oraz 
cadaniom. stojącym przed mło dzieżą polską w chwili obecnej. 

„60 milionów chłopców 1 
fcierwcząt zrzesza Światowa 
Federacja Młodzieży Dem oki a 
tycznej — »twierdził na wstę-
pie Matwin. — Te dziesiątki 
milionów młodzieży, mimo róż 
Hic w ich położeniu. w zada« 
Iliach, które stoją przed nimi, 
czysto nawet w programie ich 
działania — łączy nienawiść 
do niewoli, do sił wstecznych, 
spychających narody w mrok, 
łączy gorące pragnienie budo 
\ty lepseego jutra. Łączy Je 
wielka ogólnoludzka idea. któ. 
ra skupia olbrzymie masy lu-
dzi postępowych i w te j licz-
bie również miliony mlodzie-
t y — idea pokoju. Walka o 
trwały pokój Jest pierwszym, 
naczelnym 1 najważniejszym 
hasłem Federacji." 

Młodzież polska — konty« 
Btiuje Matwin — nie chce 
Wojny, nie chce śmierci i d e r 

Sfrajk 
dziennikarzy 
w Saigonie 

P E K I N (PAP). Jak donoszą 
E Saigonu 36 dziennikarzy w 
t y m mieście postanowiło za-
przestać pracy na znak prote 
ertu przeciw repres jom włade 
wobec pracowników prasy. 

pień. Chce budować i zbudo« 
wać lepszą przyszłość bez wy 
zysku i ciemnoty. 

Młodzież polska z dumą I 
entuzjazmem bierze udział 
we wspanialej pracy twór. 
cze| całego narodu j zrobi 
wszystko, co w Jej mocy, 
aby wraz z całym narodem 
zapewnie sobie możliwość 
pokojowej, twórczej pracy. 
Prace te traktujemy Jako 
swój pierwszy obowiązek w 
walce o pokój. 
Nasz kra j jest jednym z 

Istotnych oqniw w wielkim 
światowym froncie pokoju. 
Powiększać silę i bogactwo 
naszej ojczyzny oznacza zaira« 
zem zwiększać siły światowe-
go obozu pokoju. Dlatęgo 
Światowy Tydzień Młodzieży 
przechodzi u na« pod znakiem 
wzmożenia wysiłków młodzie, 
ży w dziedzinie pracy produk» 
cyjnej . Młodzieżowe Warty 
Pokoju, które w czasie trwa» 
nia Tygodnia przybrały cha« 
rakter masowy, pokazały, że 
młodzież nasza słusznie i z ca 
łą odpowiedzialnością odnosi 
się do swoich obowiązków w 
walce o wielkie idee ocalenia 
ludzkości od nowe) katastrofy 
wojennej . 

Przywódcą naszel młodzieży 
— mówi Matwin — jest Zwią 
zek Młodzieży Polskiej, liczą-
cy obecnie 1 200 tys. chłopców 
i dziewcząt. Uważamy jednak 

że, że jedność wszystkich mło 
dych Polaków i Polek, bronią 
cych pokoju, powinna wycho» 
dzić daleko poza ramy nasze» 
go Związku. Dlatego ZMP wy« 
6unął hasło: „Cała polska mło 
dzież jednoczy się w walce o 
pokój 1 w pracy dla ojczy-
zny". 

Będziemy wytrwale przeku-
wać w czyn wskazania Prezy« 
denta Bolesława Bieruta, że 
trzeba w Polsce zbudować sze 
roki, narodowy front jedności, 
Jedności patriotów walczących 
o pokój i szczęście ojczyznyl 
— oświadcza z mocą Matwin. 

Nasza młodzież umacnia 
również coraz to bardziej wię. 
zy bojowego braterstwa, łą« 
czące Ją z młodzieżą wszyst» 
kich kra jów świata, walczącą 
o pokój. 

Za najważniejsze uważamy 
-więzy wieazystej przyjaźni, łą-
czące nas z młodzieżą ZSRR. 
Uczymy 6ię u Komsomolców 
odwagi, wytrwałości i poświę» 

cenią w walce o nowy świat, 
0 leipsze jutro całej ludzkości. 

Kończąc, mówca oświadczył: 
„Nasze pokolenie pochłonięte 
jest wielka i wspaniałą pracą 
Budujemy Polskę niepodległą 
1 szczęśliwą, taką o jakiej 
zawsze marzyli najlepsi syno= 
wie naszego naiodu: Mickie» 
wicz, Waryński. Ż-eroimski, 
Marchlewski. Dzierżyński. 

Budujemy świat wolnych lu» 
dzd, gdzie wszystkie narody, 
tak wielkie jak i małe, mają 
równie prawa, gdzie nie ma 
panujących, gdzie nie będzie 
wśród ludzi podziału na rzą= 
dzących i rządzonych." 

Na wezwanie Federacji: 
„Młodzieży, łącz się do walki 
o trwały pokój, demokrację 1 
niezawisłość narodowa ludów, 
o lepszą przyszłość!" — stają 
w Jednym szeregu coraz to 
nowe i nowe. milionowe za-
stępy młodych bojowników o 
wolność we wszystkich kra-
jach. 

Fier-wszy w Polsce 

dziennik młedzlszowy 

Nowy asortyment mebli 
wyprodukuje Polski Przemysł Drzewny 

WARSZAWA. Pragnąc jak 
najbardziej dostosować ewą 
produkcję do potrzeb ludzi 

Szpiecfóy i dywersanci 
zbójeckiej bandy Tito 

przed sądem w Sofii 
(Dokończenie ze s t r o n y 1) 

»klej, deputowanego do S k u p 
•zczyny — Radomira Andry« 
cza, zwolennika Biura Infor» 
macyjnego, który zbiegł z 
Jugosławii do Bułgarii. 

Sawicz polecił oskarżonemu 
zbierać poufne dane. dotyczą« 
ce dyslokacji, uzbrojenia i 
Btanu liczebnego Armii Buł» 
garskiej a zwłaszcza lotnictwa. 
Sawicz zapewniał, że ambasada 
jugosłowiańska w Sofii dostar 
czy wkrótce bomb. pistoletów 
i materiałów wybuchowych, 
niezbędnych dla dokonywania 
aktów dywersji i terroru. 

Sawicz powiedział mi — o-
fcwiadczył oskarżony, że w 
związku ze świętem narodo» 
wym Bułgarii — 9 września — 
do Sofii przyjadą goście z kra 
jów demokracji ludowej i 
ZSRR i że ze Związku Ra» 
dzieckiego przybędzie prawdo 
podobnie marszałek Woroszy« 
łow. Polecił mi on aorganizo» 
wać grupę terrorystyczną i rzu 
clć bombę na Mauzoleum Dy-
mitrowa w czasie demonstra» 
cji, gdy na trybunie znajdo« 
wać się będą członkowie rzą» 
du bułgarskiego, delegacja ra« 
dziecka z marszałkiem Woro-
szyłowem na czele i inne dele« 
gacje krajów demokracji lu« 
do we i. 

Oskarżony Zwierać etwier« 
dził, że zbrodni swych dopu« 
ściił się pod wpływem propa-
gandy, którą w Jugosławii 
prowadziła* i prowadzi rządzą« 
ca klika titowska. Zrozumia« 
łem obecnie swe błędy — o« 
świadczył Zwierdc — i cały 
ogrom popełnionych przeze 
mnie zbrodni. Tito i Ranko-
wicz są agentami impeiiali« 

stów anglosamerykańskich 1 
wrogami międzynarodowego 
ruchu robotniczego. 

Budowa wielkiej 
zapory wodnej 

w Rumunii 
BUKARESZT. W powiecie 

BraSla we wschodniej Ru» 
munii przystąpiono do budo 
wy olbrzymiej zapory wod« 
ne), k tó ra zabezpieczy przed 
powodziami przeszło 16 000 
ha urodzajne j z 'emi. Rozpo-
częto już prace przy budowie 
wału ochronnego na długości 
20 km. 

pracy Polski Przemysł Drzew» 
ny przystępuje obecnie do pro 
dukcji nowych asortymentów 
mebli. 

Modele nowych mebli j>uż o« 
pracowano i pierwsze wyroby 
tego asortymentu wystawione 
zostaną na Międzynarodowych 
Targach Pozmańskich. 

Nowe meble będą odpowied 
nlo przystosowane do nowo« 
czesnych mieszkań robotni-
czych 1 chłopskich. 

Ceny tych mebli dostępne 
dla najszerszego cgółu. Po» 
myślano również o podniesie« 
niu użytkowności nowych me« 
bil. 

Nowe asortymenty mebli u« 
każą się w sprzedaży w poło-
wie roku bież. Dużym udogod. 
nieniem dla nabywców będzie 
wprowadzenie sprzedaży rata! 
ne j 6ztuk pojedynczych. 

WARSZAWA. W dniu 1 ma 
jia ukaże się pierwsze w Pol= 
sce codzienne pismo młodzie« 
żowe — Centralny Organ Za» 
rządu Głównego ZMP. 

Dziennik poprzez szeroko 
rozbudowany dział informacji 
i publicystyki o tematyce do-
tyczącej życia i pracy mło« 
dzieży polskiej, pizez popula« 
ryzowanie osiągnięć i cwgani« 
zowanie wymiany doświad» 
czeń młodych przodowników 
pracy, racjonalizatorów, naj-
lepszych uczniów i aktywistów 
organizacyjnych, przez zamie« 
szczanie materiałów o wycho« 
waniu fizycznym i 6 p o m e 
oraz przez szeroko rozbudowa 
ną łączność z korespondenta» 
mi mobilizować będzie całe 
młode pokolenie do realizacji 
zadań stojących przed nim w 
okresie planu 6«letn:ego, • * • ' 

Młodzież ZMP-owska z kół 
przy Fabryce Parowozów Za« 
kładów Przemysłowych im. 
Stalina w Poznaniu zebrana 
w dniu 28 bm. na specjalnej 
naradzie uchwaliła rezolucję, 
w której czytamy m. in.: 

„Witamy z radością wiado« 
mość. że właśnie w dniu świę 
ta klasy robotniczej ukaże sit; 
pierwszy w historii ruchu mło« 
dzieżowego dziennik młodzie« 
żowy. Będziemy na jego ła-
mach wymieniać doświadczę» 
nia w nasze] codziennej pra» 
cy 1 walki o plan 6»letnl. 

Dla uczczenia święta 1 Maja 
postanawiamy wszyscy zaprę 
numerować dziennik 1 popula» 

ryzować go wśród młodzieży, 
zdobywając jak największą 
ilość prenumeratorów 1 czytel 
ników. 

Wzywamy wszystkie koło 
ZMP, hufce „SP". zakłady pra 
cy, szkoły 1 urzędy do współ« 
zawodnictwa w prenumeracie 
i czytelnictwie naszego dzien-
nika młodzieżowego Rzucamy 
hasło: 

Cała młodzież polska prenn 
meruje 1 czyta dziennik mło. 
dzieżo wy!" 

Bezprzykładny terror 
rządu ateńskiego 

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Aten. 

W ostatnich dniach marca 
wysłano do obozu koncentra. 
cyjnego na wyspie Makromisoe 
60 więźniów politycznych « 
więzienia Vuala. 

Wśród więźniów tych znaj-
duje się 20 osób, które w dniu 
21 marca zakończyły odbywa-
nie orzeczonej przez sądy a-
teńskie kary pozbawienia wol-
ności. Zamiast wypuścić oso-
by te na wolność, wobec od-
bycia całego okresu orzeczo-
ne j kary więzienia, — monar-
cho-faszyści greccy wysłali je 
na wyspę Makronisos za od-
mowę podpisani^ deklaracji, 
zawierającej wyrzeczenie się 
1 potępienie wyznawanych 
dotąd poglądów politycznych. 

M o w n f o r m o z o h o w l a z a ń 
l - m e a o M / ę g c S a 

Pokończen ie z® «trony 1) 
w n ę t r z n y c h rezerw, przez 
przyspieszenie obiegu ś rod -
ków obro towych. 

W dalszym c iągu rezo lu -
c j i z e b r a n i p o s t a n a w i a j ą : 1) 
walczyć o u s p r a w n i e n i e o r -
gan i zac j i p r o d u k c j i przez 
skrócenie cyklu p r o d u k c y j -
nego, co pozwoli zwolnić z 
n a s z y c h ś rodków ob ro to -
w y c h ok. 253 mil . zł, 2) 
wprowadz ić oszczędną 1 p l a 

W 

3 miliony 
bezrobotnych 
w taezesh zach. 

BERLIN (PAP). Liczba bez« 
robotnych w Niemczech za-
chodnich, wbrew danym ofi» 
cjalnym, osiągnęła już dawno 
cyfrę trzech milionów. Jedy» 
nie dzięki „sztuczkom staty» 
6tycznym" rząd marionetkowy 
w Bonn ukrywa ten fakt przed 
opinią publiczną. 

Na famach ,J>RAWDT' ukazat si( 
artykuł A. LEONTIEWA pt. „O poko. 
jawym współistnieniu dwóch systemów". 

a r t y k u l e t y m c z y t a m y m. In. 
„Związek Radzieck i s t a n o w i 

p o t ę ż n ą przeszkodę n a drodze do u -
rzeczywis tn ien ia p l a n ó w zdobycia 
p a n o w a n i a n a d świa tem, p l anów, k tó 
r e s n u j ą Imperia l iśc i a m e r y k a ń s c y . 
Dla tego t o właśn ie Imperia l iśc i uc i e -
k a j ą się do wszelkiego r o d z a j u p o d -
s t ę p n y c h m a c h i n a c j i , u s i ł u j ą s p o -
twarzyć 1 p rzeds t awić w zupe łn ie w y -
paczone j pos tac i Is totę 1 cele r a -
dzieckiej pol i tyki z a g r a n i c z n e j . 

Imper i a l i s tyczn i podżegacze w o j e n -
n i u s i ł u j ą osłonić swo ją w ł a s n ą 
zbrodniczą pol i tykę , z m i e r z a j ą c ą do 
p o d w a ż e n i a p o k o j u oszczers twami , 
r z u c a n y m i n a r ea l i zowaną przez k o -
m u n i s t ó w uczciwą pol i tykę poko ju . 

Ale p r a w d a t o r u j e sobie d rogę p o -
przez wszystkie przeszkody. A p r a w -
d a po lega n a t y m , że p u n k t e m w y j -
ścia pol i tyki Związku Radzieckiego 
j e s t u z n a n i e f a k t u , iż przez dłuższy 
okres czasu współ i s tn ien ie dwóch 
sys t emów: socja l i s tycznego i k a p i t a -
l is tycznego, j e s t rzeczą n i e u n i k n i o n ą . 

W rozmowie z H a r o l d e m S t a s s e -
n e m , dz ia łaczem a m e r y k a ń s k i e j p a r -
t i i r e p u b l i k a ń s k i e j (w kwie tn iu 1947 
r.) Towarzysz S t a l i n oświadczył : 

„Po r a z pierwszy myś l o współ -
p r a c y dwóch sys temów była wy-
powiedz iana przez L e n i n a , L e n i n 
— t o nasz nauczyciel , a m y lu-
dzie radzieccy j e s teśmy u c z n i a m i 
L e n i n a . Nigdy n ie ods tępowal i -
ś m y i n ie o d s t ą p i m y od wskazań 
L e n i n a " . 

W w y n i k u zwycięs twa Rewoluc j i 
Paźdz ie rn ikowej i s tworzen ia p a ń -
s t w a radzieckiego, kap i t a l i zm prze -
s t a ł być j e d n y m w s z e c h o g a r n i a j ą -
cym s y s t e m e m społecznym, ś w i a t 
podzieli ł się n a d w a sys temy, s o c j a -
l i s tyczny i kap i t a l i s tyczny . L e n i n 
n i e j e d n o k r o t n i e podkreś la ł , że w t y c h 
w a r u n k a c h p a ń s t w o radz ieckie p o -
w i n n o wychodzić z za łożenia o ko -
nieczności wspó ł i s tn ien ia przez d łuż -
szy czy krótszy okres czasu k r a j u , w 
k t ó r y m zwyciężyła d y k t a t u r a p r o l e -
t a r i a t u obok k r a j ó w kap i t a l i s tycz -
n y c h . 

17 m a j a 1948 r . Towarzysz 
S ta l in , w odpowiedzi n a l is t o t w a r t y 
Wal l ace ' a p i sa ł : 

„...rząd ZSRR uważa , i e m f m o 
różnic ideologii i sys temów go-
spodarczych , współ i s tn ien ie t y c h 
sys temów oraz pokojowe u r e g u l o -
w a n i e rozbieżności między ZSRR 
a USA jes t n i e ty lko możliwe, a le 
i bezwarunkowo kon ieczne dla i n -
te resów światowego poko ju" . 

Związek Radz ieck i d a j e n i ezmienne 
dowody n i ez łomne j woli m i ę d z y n a r o -

0 pokojowym 
współistnieniu 
dwóch systemów 

dowej wspó łp racy w i n t e r e s a c h p o -
k o j u . 

W odpowiedz iach udz ie lonych n a 
p y t a n i a nacze lnego d y r e k t o r a e u r o -
pe j sk iego oddzia łu a m e r y k a ń s k i e ] 
a g e n c j i p r a s o w e j „ I n t e r n a t i o n a l News 
Service" , K i n g s b u r y S m i t h a , T o w a -
rzysz S t a l i n powiedział , że R z ą d 

Radz ieck i gotów byłby rozpa t r zeć 
s p r a w ę ogłoszenia wspó lne j z r z ą d e m 
USA dek la rac j i , p o t w i e r d z a j ą c e j , t e 
a n i Jeden, a n i d r u g i r z ą d n ie m a z a -
m i a r u uciec się do w o j n y przeciwko 
sobie. J e d n a k ż e r z ą d a m e r y k a ń s k i 
odrzuci ł p ropozyc ję zawarc i a takiego> 
p a k t u poko ju . 

„Us i łu jąc rozpę t ać n o w ą wojnę , 
— oświadczył Towarzysz S t a l i n — 
podżegacze w o j e n n i o b a w i a j ą się 
n a d e wszystko po rozumien ia i 
współpracy x ZSRR, pon ieważ po -
l i tyka po rozumien ia z ZSRR p o d -
waża pozycje podżegaczy w o j e n -
n y c h i czyni bezprzedmio tową po-
l i tykę ag re s j i t y c h p a n ó w " . 

Leont iew pisze, że d e m a s k o w a n i e 
k n o w a ń podżegaczy w o j e n n y c h o raz 
podważan ie ich pozycj i w z m a c n i a j ą 
dzieło poko ju . Do t ego celu zmie rza 
s t a l i nowska po l i tyka z a g r a n i c z n a 

Związku Radzieckiego. Wielki K r a j 
R a d Jest w oczach n a r o d ó w wszyst-
k i ch k r a j ó w symbolem p o k o j u i 
p r z y j a ź n i między n a r o d a m i , o s to j ą 
walk i przeciwko podżegaczom w o j e n -
n y m . 

Współ i s tn ien ie dwóch sys temów — 
k a p i t a l i z m u i soc ja l i zmu — oznacza 
Ich poko jowe współzawodnic two. N a -
ród radz iecki t ak i ego współzawodnic-
t w a się n i e obawia . Wie o n dosko-
na le , że poko jowe współzawodnic-
t w o coraz wymownie j u n a o c z n i a 
wyższość soc ja l izmu • n a d k a p i t a l i -
z m e m . I t o właśn ie Jest powodem 
dlaczego imperia l iśc i t a k o b a w i a j ą 
się t ego współzawodnic twa . 

T a k n a p r z y k ł a d j e d e n z Ideolo-
gów Imper ia l i zmu amerykańsk iego , 
J a m e s B u r n h a m w swoje j książce „O 
p a n o w a n i e n a d ś w i a t e m " pisze m. 
ln . : 

„Należy b e z w a r u n k o w o wyrzec 
się resz tek p r z e s t a r z a ł e j n a u k i o 
równośc i n a r o d ó w . S t a n y Z j e d n o -
czone p o w i n n y o twarc ie w y s u n ą ć 
swo ją k a n d y d a t u r ę do p a n o w a n i a 
n a d świa t em. P a n o w a n i e t o p o -
w i n n o być n a r z u c o n e przemocą , 
jeśl i n i e d rogą wojny , to w k a ż -
d y m raz ie d r o g ą groźby n o w e j 
wo jny" . 

W związku z powyższym Leont iew 
p r z y p o m i n a s łowa Towarzysza S ta l i -
n a , że „zawsze i s tn i e j e możliwość 
współpracy , a le n ie zawsze i s tn i e j e 
chęć współpracy" . 

Bieg w y d a r z e ń świadczy, że w k o -
ł a c h p a n u j ą c y c h USA i Anglii b r a k 
chęc i d o wspó łpracy z ZSRR. Po l i ty -
k a Ich, t o po l i tyka agres j i , po l i tyka 
rozpę tywan ia n o w e j wo jny . 

W obecnych w a r u n k a c h wszelkie 
wysiłki ag resorów obliczone n a za -
s t r a szen ie po tężnego obozu poko ju , 
n a k tó rego czele kroczy Związek R a -
dziecki 1 k r a j e d e m o k r a c j i ludowej , 
s k a z a n e są z góry n a n iepowodzenie . 

Jeś l i Imperia l iśc i odrzucą p ropozy-
c je pokojowego wspó łzawodnic twa 1 
r o z p ę t a j ą n o w ą wojnę , wywoła j ą oni, 
w sposób n i e u n i k n i o n y po tężne i s łu -
szne oburzen ie n a r o d ó w , oburzenie , 
k t ó r e n a zawsze zmiecie z powierz -
c h n i s i eml imper i a l i zm oraz agres ję . 

nową , zgodną z n o r m a t y -
w a m i gospodarkę m a t e r i a ł o -
wą w m a g a z y n a c h su row-
ców, pó ł f ab ryka tów, a r t y -
kułów gotowych, c h e m l k a -
lii, a r t yku łów t echn i cznych 
i pomocniczych, co zwolni 
d l a gospodark i n a r o d o w e j 
s u m ę ok. 1 289 mil. zł, 3) 
u s p r a w n i ć p r a c ę a p a r a t u 
f inansowego , p rzede wszy-
s tk im przez skrócenie czasu 
f a k t u r o w a n i a dos t aw t o w a -
r u i i n k a s a do 4 dni , co p o -
zwoli przyspieszyć obieg 
ś rodków obrotowych 1 zwol-
n i ć w t e n sposób ok. 138 
mil . zł. 

W TEN SPOSÓB ZAKŁA-
DY NASZE ZOBOWIĄZU-
JĄ S I ? DO KOŃCA BIEŻ. 
R O K U ZWOLNIĆ DLA G O -
SPODARKI NARODOWEJ 
SUMĘ OK. 1 681 MIL. ZŁ. 

Dla uczczenia 1 M a j a , 
świę ta sol idarności między-
n a r o d o w e j k lasy r o b o t n i -
czej zobowiązujemy się « 
powyższej sumy zwolnić do 
31 kwie tn ia 1950 r . j e d e n 
mi l ia rd z ło tych" . 

„ P o d e j m u j ą c t e zobowią-
z a n i a — s t w i e r d z a j ą zgro-
m a d z e n i — Jesteśmy pewni , 
że j es t to j e d y n a , s łuszna 
d roga do budowy soc ja l i -
zmu, do u t r w a l e n i a poko ju , 
do dobroby tu m a s p r a c u j ą -
cych. 

Rezolucję swą zg romadze -
n i kończą ape lem do wszy-
s tk i ch f a b r y k włók ienn i -
czych w ca łe j Polsce oraa 
wszystk ich zak ładów p racy 
i n n y c h rodza jów, aby p o d -
ję ły n o w ą — niezwykle waż -
n ą fo rn ię współzawodni -
c twa . 

Rozwój 
SpiziM! M i l i 

w Bułgarii 
SOFIA, Liczba spółdzielni 

produkcyjnych w Bułgarii 
stale wzrasta. Setki chłopów 
widząc poważne osągnięcia 
istniejących już spółdzielni 
przystępuje masowo do spół-
dzielni i organizuje nowe 
spółdzielnie produkcyjne. 
Dzięki stosowaniu nowoczes-
ne j agrotechniki, spółdzielni® 
produkcyjne osiągają znacz-
nie większe dochody, aniżeli 
gospodarstwa indywidualn*. 
I t ak m. w spółdzielni pro 
dukcy jne j w Kaloferze na 
dniówkę obrachunkową otrzy 
muje się 635 lewów. 
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Awans społeczny w Polsce Ludowej 
Coraz więcej synów klasy robotniczej 

na kierowniczych i odpowiedzialnych stanowiskach 
Gdybyśmy chcieli wyciągać wnioski o p r acy u r z ę d -

n i k a jedynie z wyglądu jego b i u r k a — mogl ibyśmy 
popełnić wiele f a t a l n y c h pomyłek. Nie d a się j e d n a k 
zaprzeczyć, że sposób w j a k i mebel t e n j es t wykorzy-
s t any może n a s u n ą ć n ie raz zupełnie t r a f n e spos t rze-
żenia co do osoby uży tkownika . 

Biurko zas tępcy nacze l -
n i k a B i u r a K a d r Dy-

rekc j i Okręgowej Kolei 
Pańs twowych w P o z n a n i u 
n ie wyróżnia się wśród i n -
n y c h a n i w y j ą t k o w ą okaza -
łością rozmiarów, a n i p i ęk -
n e m budowy. J e s t t a k i e s a -
me j a k we wszystk ich po -
ko j ach DOKP. Jeżeli m i m o 
to m o ż n a było je bez t r u -
du odróżnić od wielu in -
nych , to głównie dlatego, 
że j es t otoczone w y j ą t k o w ą 
pieczołowitością i że za rów-

no n a n im , j a k i w jego 
w n ę t r z u p a n u j e idea lny ład 
i porządek . 

— Ut r zymywan ie p o r z ą d -
ku n a mie j scu p r acy to 
n iezbędny w a r u n e k dob re j 
p r acy — s twie rdza nacze l -
n ik B i u r a K a d r tow. F r a n -
ciszek Małecki . — To m o j e 
doświadczenie, j ak ie wynio-
słem z d a w n y c h la t , gdy 
byłem jeszcze robo tn ik i em 
k o t l a r n i p o z n a ń s k i c h w a r -
sz ta tów kolejowych. 

Pogłęhiajac w.edzę fecfiowa zwo!czom 
trudności w procy 

T M u g ą 1 ż m u d n ą d rogę ! 
przeszedł Małecki, n i m 

t a s i a d ł przy b iu rku z a s t ę p - i 
cy nacze ln ika B i u r a K a d r . 

Niewesołe mia ł dzieciń-
stwo. Ojciec był robo tn i -
k iem ro lnym w m a j ą t k u 
G n i n w powiecie nowoto -
ttiyskim, będącym w ł a s n o -
ścią h r . Kęszyckiego. Z a r a -
biał nędznie to też z t r u d n o -
ścią u t r zymywa ł 9-osobową 
rodzinę. O tym, by zapew-
nić k t ó r e m u synowi, czy 
córce wykszta łcenie wyższe, 
aniżeli k i lka klas szkoły 
powszechnej , n ie mogło być 
mowy. 

* F r a n e k ukończywszy wie j -
ską szkołę i odbywszy s łuż-
bę wojskową p r z y s t ę p u j e do 
p r acy w k o t l a r n i p o z n a ń -
sk ich warsz ta tów P K P . 
P r a c u j e a jednocześnie u -
czy się. Uczestniczy w kół-
k a c h samoksz ta łcen iowych 
uczęszcza n a k u r s przy 
szkole budowy maszyn . Na 
k ró tko przed w o j n ą zos ta je 
brygadzis tą . Było t o n i e -
wątpl iwie na jwyższe s t a n o -
wisko os iągalne d l a ń w u -
s t r o j u s a n a c y j n y m . 

Polska Ludowa oceni ła 
j ego kwal i f ikac je , doświad-
czenie zawodowe i zdolno-
ści. Po ukończen iu k u r s u 
t eo re tycznego Małecki zo-
s t a j e k ie rownik iem robó t 
w w a r s z t a t a c h kole jowych. 
P r a c u j e n a t y m s t anowisku 
p rawie do k o ń c a 1949 r . t j . 
do czasu rozpoczęcia n a y k i 
n a c e n t r a l n y m kurs ie a d -
m i n i s t r a c y j n y m w W a r s z a -
wie. N a s t ę p u j e k r ó t k a 
p r a k t y k a w g e n e r a l n e j dy -
rekcj i , a p o t e m — awans . 
I oto syn robo tn ika rolnego, 
d a w n y robo tn ik wa r sz t a tów 
P K P o b e j m u j e wysokie w 
h i e r a r c h i i DOKP, a z a r a -
zem niezwykle odpowie-
dz ia lne s t anowisko zas t ęp -
cy nacze ln ika Biura K a d r . 

F ranc i szek Małecki j es t 
cz łonkiem Polskiej Z j e d n o -
czonej P a r t i i Robotn icze j . 

Będę wykorzystywać 

doświadczenia radzieckie 

St a r z y p racownicy dz ia -
łów obróbki m e c h a -

n i c z n e j Zak ładów im. J . 
S t a l i n a p a m i ę t a j ą z a -

p e w n e Z y g m u n t a K r u k a , 
k tó ry m n i e j więcej 15 l a t 
t e m u po ukończen iu G i m -
n a z j u m Mechan icznego roz-
począł t a m p r a c ę j a k o 
p r a k t y k a n t . K r u k wyróż-
n i a ł się pracowi tośc ią i 
zdolnościami. I n t e r e sowa ło 
go wszystko, co dotyczyło 
procesów obróbczych. Z n a ł 
„ n a p a m i ę ć " k a ż d ą m a s z y -
n ę w w a r s z t a t a c h . Gdy u -
kończył p r a k t y k ę , zos ta ł 
k o n s t r u k t o r e m . Na t y m 
stanowisku" p racowa ł do 
wybuchu wojny . 

W końcu 1945 r. po po-
wrocie z Niemiec, dokąd 
wywieziono go n a roboty, 
K r u k p r z y s t ę p u j e znów do 
p r a c y w Z a k ł a d a c h . Po l ska 
L u d o w a o t w a r ł a p rzed n i m 
drogę do a w a n s u . P r a c u j ą c 
j a k o k o n s t r u k t o r m a moż-
ność doksz ta łcać się n a 
k u r s a c h teore tycznych . Po 
p e w n y m czasie zos t a j e a -
s y s t e n t e m obróbki m e c h a -
n iczne j , a w p o c z ą t k a c h 
bm. a w a n s u j e n a dy rek to ra 
t echn icznego „Wiepofany" . 

— Przed w o j n ą n ie móg ł -

b y m n a w e t m a r z y ć o t a k i m 
awans i e — mówi. — A a -
w a n s t e n w y d a j e m i się 
t y m większy i t y m ba rdz ie j 
c h a r a k t e r y s t y c z n y d l a o -
becnego us t ro ju , że pocho -
dzę z rodziny robotn icze j . 

— J a k sobie da jec ie r a d ę 
n a nowym s t anowisku? 

— Dobrze — odpowiada 
z u ś m i e c h e m dy rek to r t e c h 
niczny. — Doświadczenie , 
j ak i e zdobyłem w Z a k ł a -
d a c h im. J . S t a l i n a umożl i -
wia mi wywiązanie się z obo-
wiązków. Oczywiście chc ia ł -
b y m te obowiązki spe łn iać 
coraz lepiej , to też będę się 
s t a r a ł s ta le pogłębiać wie-
dzę f a c h o w ą , k o r z y s t a j ą c 
p rzy t y m głównie z l i t e r a -
t u r y radz ieck ie j . O p i e r a j ą c 
się n a radz ieckich doświad-
czen iach w dziedzinie o -
bróbk i m e c h a n i c z n e j , m o ż -
n a będzie w dużym s topn iu 
unowocześnić i u s p r a w n i ć 
m e t o d y p r a c y w „Wiepofa -
n ie" , a t y m s a m y m s t w o -
rzyć w a r u n k i p r z e d t e r m i -
nowego w y k o n a n i a p l a n u 
6rifitniego. 

Szerokie możliwości 

Ludzi t a k i c h j a k M a -
łecki i K r u k jes t coraz 

więcej n a wyższych s t a n o -
wi skach w naszym a p a r a c i e 
a d m i n i s t r a c y j n y m , gospo-
da rczym i sądowniczym. 

Oto p r o k u r a t o r e m S ą d u 
Okręgowego w Lesznie zo-
s t a ł o s t a tn io syn gó rn ika 
J a n Witkiewicz, p o d p r o k u -
r a t o r e m zaś syn r o b o t n i k a 
f ab rycznego Wincen ty Fo-
remsk i . Na asesora S. O. w 
Gnieźn ie awansowa ł syn 
r o b o t n i k a ro lnego M a r i a n 
Jankowsk i . Z rodzin robo t -
niczych pochodzą a w a n s o -
w a n i n i e d a w n o : asesor s ą -
dowy w P r o k u r a t u r z e S. O. 
w Gorzowie — Franc i szek 
Zia rnkowski , p r o k u r a t o r 
S. O. w Zie lonej G ó r z e — 
S t e f a n Kra j ewsk i , p r o k u r a -
t o r S ą d u Okręgowego w 
Ostrowie — Wac ław Dolski, 

dy rek to r nacze lny P . P. 
„Motozbyt" w P o z n a n i u — 
Franc i szek G l e s m a n , K o -
m e n d a n t Okręgowy SOK 
— S tan i s ł aw B a r a n i a k , wi -
cedyrek to r Okręgu K. P. — 
S t e f a n Mrowicki, k ierownik 
działu ogólnego w Wydziale 
Mechan icznym D O K P w 
P o z n a n i u — Franc i szek Mi-
chalczak , k ierownik dz ia łu 
kowalskiego w w a r s z t a t a c h 
kole jowych w P o z n a n i u — 
Kazimierz Gadziński . 

Fak t , że coraz więcej 
dawnych robotn ików, lub 
synów robotn ików widzi-
m y n a kierowniczych i 
odpowiedzia lnych s t a n o -
wiskach świadczy o szero-
k ich możliwościach a w a n 
su społecznego w n a s z y m 
us t ro ju . 

W. Milczkowski 

Lepsze Br torzM śroióui o f t M 
ffwarantuje 

wykonanie planu sześcioletniego 
Artykuł niniejszy ma za za-

danie przyczynić się do wyja-
śnienia, jakie znaczenie posiada 
przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych. 

Rozpoczęło się wykonywa 
nie planu 6 letniego, 

przewidującego ogromny 
wzrost produkcji , ogromny 
wzrost inwestycji, ogromny 
wzrost dobrobytu mas pracu 
jących. 

Wzrost dobrobytu mas pra-
cujących wiąże się ze wzro 
s tem produkcj i . Wzrost pro-
dukcj i wiąże się ze wzrostem 
inwestycji, a wzrost inwesty 
cji zależy od tempa wzrostu 
nadwyżek dochodów nad kosz 
tam i własnymi w przedsię 
biorstwach, a więc od tempa 
akumulacj i . 

Aby zwiększyć akumulację 
—• trzeba obniżyć koszt pro 
dukcji. Głównym źródłem ob-
n-żenia kosztów produkcj i 
jest lepsze, sprawniejsze wy-
korzystanie środków obro 
towych. 

Przykładem skutecznej wal 
ki o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych mogą po 
służyć hutnicy Zjednoczenia 
Hajduckiego, którzy w okre-
sie 6 tygodni zwolnili do obro 
tu sumę 2 miliardów zł, z 
czego około 1 mil iarda w dro 
dze l ikwidacji samych tylko 
zbędnych zapasów surowców 
i wyrobów gotowych. 

Możliwości przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych 
Istnieją nawet w takich 
przedsiębiorstwach, k tóre osią 
gnęły już wysoki poziom orga 
nizacji i techniki. Przykła 
dem są nie tylko wspomniane 
huty. Takim samym przykła 
dcm są zakłady „Ursus" któ 
rych robotnicy obliczyli, i e 
usprawnienie i unowocześnię 
nie procesu produkcji , lepsze 
wykorzystanie maszyn lepsze 
wewnętrzne planowanie poz-
woli na zwiększenie wytwór 
czości o 27 proc. Przyśpieszę 
nie samego tylko t empa sk ra 
wania metal i i zastosowanie 
pracy wielowarsztatowej mo 
że podnieść zdolność produk-
cyjną „Ursusa" o 5 proc. 

"»ATiele to było z m a r t w i e -
" * nia , a ile m i głowy n a -

suszyli — mówi zawsze u -
śmiechn ię ty tow. Anton i 
Hudziński , p rzewodniczący 
n a j s t a r s z e j w powiecie ś r e m -
skim spółdzielni p r o d u k -
c y j n e j — „Byli u n a s t acy , 
co t o nie mogli doczekać 
się zakończen ia roku , ze-
s t awien ia dn iówki o b r a -
c h u n k o w e j " . 

„Byli n a w e t 1 tacy , Jak 
P io t r Mal ińsk i i S t an i s ł aw 
R a t a j c z a k , co t o założyli 
się, że ich dz ienny zarobek 
n ie przekroczy 400 zł. 

Oboje z a k ł a d a j ą c y zawiedli 
się, bowiem końcowe obli-
czenie wykazało, że dn iów-
k a o b r a c h u n k o w a za rok 
1949 wyniosła po 636 zł n a 
osobę". 

TLE ZAROBIŁ 
TOW. MIKOŁAJCZAK? 

Wiadomość o rozliczeniu 
dniówki o b r a c h u n k o -

wej zae lekt ryzowala ca łą 
Wieś spółdzielczą. S t e f a n 
Mikoła jczak , k tó ry w d r u -
gim półroczu 1949 r. p rze -
robił n a j w i ę c e j dniówek o -
b r a c h u n k o w y c h (224 dn i ) 

Ciilópi spółdzielni produkcyjnej iv Psarskim 

obliczają wyniki swej pracy 
przeliczył szybko, że zarobi ł 
w c iągu j e d n e g o pół rocza 
— 142.464 zł. T u doliczył 
jeszcze Miko ła jczak spory 
dochód z w łasnych świń, 2 
sz tuk byd ła (za mleko 
8.640 zł miesięcznie) i spo -
r e j ilości kur . — T a k to ro -
zumiem, doda ł z p e ł n y m u -
śmiechem zadowolenia , p o 
czym zwrócił się do żony i 
rzekł — widzisz m a t u ś , czy 
n i e w a r t o było „pójść" do 
spółdzielni? 

Co p r a w d a n ie wszyscy 
spółdzielcy przerobil i t a k 
wysoką ilość d n i o b r a c h u n -
kowych, j a k Mikoła jczak . 
P rzec ię tn ie p r z y p a d a j e d - j 
n a k n a osobę około 190 i 
dni . Tow. Hudziński , 57- i 
l e tn i przewodniczący spół- i 
dzielni ' -»"produkcyjnej z a -
pewn ia , że w r o k u b ieżą-
cym kiedy chłopi spółdziel-
cy s t a j ą u p r o g u rea l izac j i 

W spółdzielni produkcyjnej w Psarskim przygotowuje się jui 
sadzeniaki ziemniaczane. Dzięki troskliwemu zakopcowaniu, 

ziemniaki przechowały się bardzo dobrze 

6- le tn iego p l a n u — Ilość 
dn iówki o b r a c h u n k o w e j zo-
s t an i e znacznie powiększo-
n a . 

— Naszą w y d a j n i e j s z ą j e -
szcze p r a c ą p o s t a r a m y się, 
że w t y m roku d n i ó w k a o -
b r a c h u n k o w a wyniesie już 
n ie 636 zł — a 1.000 zł — 
d o d a j e s z w a j c a r ch lewni 
tow. Cecylia Celka. 

TAK GOSPODARZĄ 
CHŁOPI 

WSI PRODUKCYJNEJ — 
PSARSKIE 

Na wysokie u s t a l e n i e 
dn iówki o b r a c h u n k o w e j 

w P s a r s k i m wpłynęły bez-
w ą t p i e n i a poważne udzia ły 
wnies ione do spółdzielni 
p r o d u k c y j n e j przez 33 człon 
ków — spółdzielców. Udz ia -
ły t e w z a p a s a c h z i a rna , 
t r zody ch lewne j 1 byd ła wy-
nosi ły przec ię tn ie n a 1 
cz łonka po 156.000 zł. 

P o w a ż n y s t a n wnies io-
n y c h udzia łów był również 
g łówną p o d s t a w ą szybkiego 
i dobrego zagospodarowa-
n i a się spółdzielni . Chłopi 
w P s a r s k i m przys tępując , 
w s tyczniu r o k u ubiegłego 
do spółdzielni p r o d u k c y j n e j 
dysponowal i poważnymi z a -
p a s a m i zboża, dob rą i do-
s t a t e c z n ą ilością siły pocią-
gowej, byd ła i m a s z y n rol-
niczych. 

Byli robo tn icy ro ln i c ie r -
p iący w w a r u n k a c h Polski 
obszarniczej głód i nędzę — 
dziś chłopi gospoda ru j ący 
n a wspólne j ziemi wykazali , 
że są dobrymi ł wzorowymi 
gospodarzami . 

— O k u p a n t zdewas tował 
n a m ca łą gospodarkę — o -
powiada F r . Konieczny, 
p rócz własnego i n w e n t a r z a 

n a 183 h a dziś spółdzielczej 
z iemi o r n e j pozosta ł 1 koń, 
1 k rowa i 6 wołów. W p ie r -
wszym r o k u kiedy „siedzie-
l i śmy" n a poobszamicze j 

d u j ą się 22 szt. owiec a w 
ch lewni tow. Celka o p r z ą t a 
83 szt. świń. 

W m i a r ę coraz lepszego 
zagospoda rowan ia w a r -

s z t a t u rolnego, wz ra s t a ł 
również poziom życia ch łop 
sk ich rodzin . J e s i en i ą r o k u 
ubiegłego założono w izbach 
ch łopsk ich nowe podłogi 
s u f i t y i okna . Ca ła wieś 
spółdzielcza zos ta ł a z rad io -
fon i zowana . S a l o n w p a ł a -

Chlewnia psarskiej spółdzielni powiększa się z dnia na dzień. 
Dvi przybyło 12 sztuk nowego przychówku — mówi szwajcar 
chlewni towarzyszka Celka. Dobrą wiadomość przyjmuje prze. 
wodniczący spółdzielni tow. Hudziński z miłym zadowoleniem 

ziemi w z a g o s p o d a r o w a n i u 
dopomogła n a m zwycięska 
A r m i a Czerwona, późnie j 
p racowal i śmy ł do rab ia l i -
śmy się sami . 

Wspó lna p r a c ą 1 wspól-
n y m wysi łkiem dorobili się 
szybko, bo już w końcu 1948 
r . pos iadal i 22 konie, 20 
sz tuk bydła , 6 ź rebaków i 
k i lka świń. Ale chcieli żyć 
jeszcze lepiej — założyli 
spółdzielnię p r o d u k c y j n ą . 
Dziś w oborze stoi 30 sz tuk 
p i ęknych k rów p rzynoszą -
cych miesięcznie 140 tys . zł 
dochodu za mleko, w polu 
p r a c u j ą 23 dobrze u t r z y m a -
n e konie , w owcza rn i z n a i -

cu byłego dziedzica Zale-
skiego, zamien iono n a świe-
t l icę — dziś bawi się t u 
młodzież ch łopska , o d b y w a -
j ą się zeb ran i a i n a r a d y 
p r o d u k c y j n e . W poko ju j a -
d a l n y m — dziś żłobek — 
bawią się i w y c h o w u j ą dzie-
ci spółdzielców — przyszli 
przodownicy wzorowej so-
c ja l i s tyczne j gospodark i 
ro lne j . 

W spółdzielni p r o d u k c y j -
n e j Psarsk ie , rośnie poziom 
gospodark i i dobroby t Jej 
mieszkańców. 

W. Kl imczak 

Środki obrotowe w przed-
siębiorstwie — to surowce i 
materiały podstawowe, ma-
terialy pomocnicze, opał, czą 
ści zapasowe i materiały prze 
znaczone do bieżącego remon 
tu, da le j — produkcja w toku 
wykonywania, półfabrykaty 
własne, wreszcie — gotow» 
produkcja i towary na skła-
dzie, towary w drodze do od 
biorców, należności od od" 
biorców i środki pieniężne. 

Lepsze wykorzystanie środ-
ków obrotowych — to p r z y 
śpieszenie ich obiegu. 

Środki obrotowe zna jdu j ą 
się w bilans e każdego przed 
siębiorsiwa — jako ak tywa 
obrotowe. Wysokość tych ak-
tywów obrotowych jest ściśle 
określana — normowana (nor 
matywy). 

Przy przyśpieszeniu tempa 
obiegu środków obrotowych 
obniżają się wydatki przedsię 
b 'orstwa, zmniejsza się koszt 
własny produkcj i . 

Przy lepszym i szybszym 
wykorzystaniu środków obro-
towych zmniejszają się niezbę 
dne dla produkcj i 1 obrotu 
ilości surowca, materiałów, 
opału i wyrobów gotowych, 
zmniejszają się straty na sku 
tek zepsucia lub ubytku zu-
żywanych w procesie produk 
cyjnym materiałów. 

Przyśpieszenie" obiegu 
środków obrotowych 

w toku wykonywania produk 
cji powoduje obniżenie sta-
łych kosztów na jednostkę 
wyrobu, zwyżkę współczynni-
ka wyKorzystania urząozeń 
itd. 

Im krótszy jest okres od 
momentu zakupu mater iałów 
dla produkcj i do momentu 
uzyskania gotowych wyrobów 
tym mnie j wydatków przy-
pada na wyprodukowanie tych 
wyrobów. A im niższy jest 
koszt własny wyrobów, im 
więcej produkcj i wykonywa 
przedsiębiorstwo dzięki przy 
śpieszeniu obiegu środków o 
brotowych, tym większy jest 
zysk przedsiębiorstwa socjali 
stycznego. 

Opiera jąc się na stosowaniu 
postępów techniki i nowych 
metod organizacji produkcji , 
ulepszone wykorzystanie śród 
ków obrotowych i przyśpie-
szenie ich obiegu wyswoba-
dza duże środki pieniężne i 
poważne niewykorzystane 
dawnie j rezerwy mater iałowe 
powoduje poprawę wyników 
finansowych przedsiębiorstwa 
i zwiększa zysk ca łe j gospo 
dar ki narodowej . 

Powtarzamy, ulepszenie wy 
korzystania środków obroto 
wych polega przede wszyst-
k im n a przyśpieszeniu ich 
obracalności, dzięki k tó re j 
zmniejsza się suma tych środ 
ków potrzebna na jednostkę 
produkcj i . 

W rezultacie uzyskujemy 
względne (przy zwiększonej 
produkcji) a czasem nawet i 
bezwzględne (w sumach abso 
lutnych) zwolnienie części 
środków obrotowych. Zwol-
nione środki k ie ru je się na 
inne potrzeby, zwłaszcza na 
budowę nowych przedsię-
biorstw albo rozbudowę czy 
rekons t rukcję już istnieją-
cych. 

W rezultacie zabezpiecza się 
.dalszy wzrost produkcji , 
zwiększa się tempo rozwoju 
gospodarczego oraz szybciej 
wzras ta dobrobyt mas pracu-
jących. 

Walka o lepsze wykorzysta 
nie środków obrotowych, o 
przyśpieszenie ich obracalno-
ści s tała się nową formą 
współzawodnictwa socjalistycz 
nego i przynosi już wielkie 
efekty gospodarcze. Walka ta 
przyczynia się nie tylko do 
wyzwolenia dodatkowych środ 
ków dla rozwoju gospodar-
stwa, ale i do przekroczenia 
planów zarówno pod wzglę-
dem ogólnych ilości, j ak i j a 
kości produkcj i . 

Walka ta przyczynia się do 
technicznego postępu i do 
wprowadzenia oraz utrwale-
nia przodujących metod pra-
cy, a także do wykorzystania 
wciąż nowych wewnętrznych 
rezerw poszczególnych zakła-
dów pracy 1 całej gospodarki. 

(W.S.) 
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murarze z p.p.b. nr. 1 rnmm sriwhut Iow. R e s z l e m 

W dniach 20 i 21 marca br. 
obradowała 11 Krajowa Narada 
Budownictwa. Uczestniczyli •» 
niej czołowi przodownicy pra. 
cy, racjonalizatorzy, inżyniero-
wie i technicy. 

Głównym tematem obrad 
była analiza osiągnięć budów-
nictwa w roku 1949 r. i omó-
wienie zadań, stojących przed ! 
budowlanymi iv okresie planu 
szeScioletniego. 

Na naradzie uwypukliły się 
zasadnicze, żywotne zagadnie, 
nia: 

wprowadzenie nowych norm, 
słusznych norm 

usprawnienie prac wykoń-
czeniowych i itistalacyj. 
nych 

podniesienie dyscypliny pracy 
i rozpowszechnienie zespoło-

wych socjalistycznych me-
tod pracy. 

Tak w referatach jak i dys. 
kusji stwierdzono, że jedynie 
stosując nowe, zespołowe, so-
cjalistyczne metody pracy, spro. 
stają budowlani wielkim zada-
niom produkcyjnym, które 
przed nimi stawia plan na rok 
bieżący i plan sześcioletni, 
KTÓRYCH WYKONANIE 
JEST NASZYM WKŁADEM 
(V DZIEŁO POKOJU. 

TA T czasie krótkiego śniada= 
™ nia załoga budowy przy 
ul. Ratajczaka z ciekawością 
czytała gazetę. Artykuł Bog» 
dana Rodziejczaka młodego 
murarza z naszej załogi, za= 
mieszczony w „Gazecie Po« 
znańskiej" by j żywo omawia 
ny-

Rację ma Rodziejczak — do* 
gadywali towarzysze — w cza« 
sie czytania. „Niesprawiedli= 
we normy trzeba zmienić 1 to 
jak najprędzej I" Sam Rodziej« 
czak uważa, że nie powiedział 
jeszcze wszystkiego w 6Woim 
artykule. To samo mówi jego 
brat Józef pracujący razem z 
nim przy murarce. 

— Prawda, że zarabialiśmy 
lepiej od innych, ale i to by» 
lo dziełem przypadku. Np 
przy ciętych filarkach zarobi' 
my zaledwie dniówkę. To, co 
„nadciągniemy" przy ścianach 
prostych to tracimy przy filar-
kach, które trzeba z kilku 
6tron pionować. Najlepiej to 
wychodziliśmy z zarobkiem 
przy budowie piwnic, bo tam 
nie ma okien i przez to ro* 
bota idzie szybciej „od ręki". 

Tow. Józef Jurga jest robot* 
niklem niewykwalifikowanym, 
ale pracuje w zespole murar-
skim i zarabia nieźle, chociaż 
praca jego polega tylko na do» 

Zbył łatwe przekraczanie 
dotychczasowych norm 

świadczy o ich niesłuszności 
Brałem udział w II Krajo-

w e j Naradzie Budownic 
twa w Warszawie. Referaty i 
dyskusja były właściwie po-
twierdzeniem tego, o czym 
•wielu z nas pracowników bu-
dowlanych dawno już myśla-
ło. Dotychczasowe normy by-
ły częstokroć niesłuszne i nie-
sprawiedliwe, Przekraczaliśmy 
je. zdając 6obie 6prawę, że w 
naszej dobie nie można trzy-
mać się kurczowo metod prze-
starzałych, że musimy stoso-
wać nowe, socjalistyczne me-
tody budownictwa. 

Czy można zwiększyć śre-
dnią wydajność pracy? Jas-
ne, i e można! Weźmy cho-
ciażby wynik, uzyskany 
przez mój zespół w ub. ro-
ku, przy budowie elewato-
ra zbożowego w Kaliszu. 
Dzięki dobremu zorganizo-
waniu pracy, zmechanizowa-
niu jej, osiągnęliśmy, nie 
przekraczając bynajmniej 
granie naszych możliwości 
fizycznych 1008 proc. nor-
my. Nie przesadzę wcale, 
jeżeli powiem, i e procent 
fen mógłby być znacznie 
wyższy, gdyby nie pewne 
niedociągnięcia. Nie chciało 
nam się mianowicie ruszać 
z miejsca betoniarki. A tym 
czasem przesunięcie je | o 
pół metra, byłoby zlikwido-
wało „pochylą" i zaoszczę-
dziło sporo sił kolegów, do-
wożących lorkami beton na 
płytę. Twierdzę, że dobrze 
zgrany z sobą zespół może 
z łatwością pobić nowy re-
kord. Stąd wniosek, że do-
tychczasowe normy były za 
niskie a więc niesłuszne i 
krzywdzące tvch pracowni-
ków budownictwa, którzy 
wykonując roboty bardzlei 
skomplikowane, zarabiali 
znacznie mniej od nas. 
W Przedsiębiorstwie Bu-

downictwa Przemysłovego w 
Kaliszu współzawodnictwo 
pracy znajduje coraz wieksze 
»rozumienie, Na odbywanych 
regularnie naradach wytwór-
czych, docenianych należycie 
przez kierownictwo robót, 
wszyscy niemal członkowie 
załogi zabierają głos na te-
mat projektów i plantów, wpro 

•wadzają do nich poprawki i 
uzupełnienia, czyli, że wystę-
pują orni w roli współodpo-
wiedzialnych za terminowe 
wykonywanie robót. 

Oprócz usprawnienia orga-
nizacji pracy i podniesienia 
dyscypliny pracy, wzmóc trze-
ba koniecznie walkę o oszczęd 
ność materiałów. Dla przykła-
du: do niedawna jeszcze zbyt 
dużo u nas wychodziło drze-
wa. Potrzebował pracownik 
kawałek deski, podchodził do 
składnicy, łamał na kawałki 
długą, zdrową deskę, którą 
można było wykorzystać z 
większym pożytkiem. Akcja 
uświadamiająca, prowadzona 
u nas systematycznie przez 
organizację par tyjną, radę za-
kładową, kierownictwo, dała 
dobre rezultaty. 

Załoga naszego przedsię-
biorstwa zapoznała się Jui z 
uchwałami II Krajowej Nara-
dy Budownictwa i uznała je 
za słuszne. Podniesienie śred-
niej wydajności pracy nastąpi 
u nas już wkrótce. Będziemy 
się wzorowali na bogatych do-
świadczeniach robotników ra-
dzieckich w te j dziedzinie. Bu-
dując sprawniej, szybciej, osz-
czędniej i lepiej, przyczynimy 
się do przedterminowego wy-
konania planu 6-letniego, przy 
śpieszymy budowę ustroju so-
cjalistycznego. 

Marian Parczynski 
korespondent budowlany 

starczaniu cegły 1 zaprawy. 
W każdym razie zarabiam 
znacznie lepiej, aniżeli oni — 
pokaza] na grupę betoniarzy, 
omawiających z ożywieniem 
inne artykuły z narady war» 
szawskiej-

— A no tak — przerwał na 
chwilę śniadanie brygadier be. 
toniarzy — my mamy najcięż* 
szą robotę, a najmniej zarabia* 
my. Każdy z nas zarobił w o> 

statnich dwóch tygodniach 
trochę więcej jak połowę te» 
go, co zarabiają murarze. Trze-
ba koniecznie każdą czynność 
robotnika budowlanego wyli* 
czyć z osobna. Np. stale przy 
betonowaniu nie pracujemy, 
bo kończymy betonowanie stro 
pów wcześniej, zanim murarze 
i cieśle przygotowują następ* 
ne piętro. W tym czasie trzeba 
też nosić cement, żwir I w o « 

góle chwytać się każdej Innej 
roboty. Musi być za to spra» 
włedliwa zapłata-

Najgorzej to już było ze 
mną — powiedział Adolf Sor« 
nat po uważnym przeczytaniu 
artykułu w gazecie. Nie bral 
do te j pory udziału w rozmo= 
wie. Teraz powiedział krótko 
i dobitnie: „Pracowałem 12 dni 
przy wykopie fundamentu 1 za. 
pobiłem zaledwie A część te= 
go, oo w tym samym czasie 
zarobił murarz na rusztowaniu. 
W dodatku pracowałem na 
6tawkach akordowych, które 
były taik jakoś ustawione, że 
na dniówce zarobiłbym to 6a= 
mo, a może więcej..." 

Załoga się rozgadała, i e nas 
wet nie słyszała dzwonka o» 
znajmiającego koniec śniada-
nia- Pierwszy wstał brygadier 
betoniarzy i nacisnął czapkę 
mocno na głowę. — No! chło-
paki do roboty I 

Jan Lis 
korespondent budowlany 

Słuszne normy podniosą wydajność pracy 
robotników budowlanych 

"Przechodzimy obecnie o= 
kres walki w budownic: 

twie o podniesienie wydajno» 
ści, o wyższe formy wyko» 
nawstwa. W wyniku te j walki 
wzrosła nasza wydajność, a 
tym samym normy stały 6ię 
przestarzałe i muszą ulec zmia. 
nie. 

My, robotnicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
zatrudnieni przy budowie Są= 
du Okręgowego w Poznaniu 
powitaliśmy z radością zwo» 
łanie w Warszawie II Krajowej 
Narady Budowlanych, bo prze» 
cież ostatni rok planu 3=letnie» 
go udowodnił nam, w jakim 
stopniu wpływa na wydajność 
praca zespołowa, zapoczątko» 
wana przez murarzy warszaw» 
sikich, oparta o doświadczenie 
robotników radzieckich-

Przypominam sobie, kiedy 
Jeszcze w 1945 roku pracowa; 
liśmy indywidualnie, musie» 

liśmy się tak samo napraco« 
wać, a wyniki w porównaniu 
z dzisiejszymi były o wiele 
mniejsze. Później rozpoczęć 
liśmy współzawodnictwo na]« 
pierw między zespołami, a w 
końcu między zjednoczeniami. 
Ta rywalizacja nie pozwalała 
nam wykonywać pracy mecha» 
nicznie, gdyż ambicją naszą 
było nie dać się Innym. Dla* 
tego też zrozumieliśmy, że 
przy pracy chociaż to będzie 
najpospolitsza trzeba myśleć. 
Przez to też zrodziło się nowa« 
torstwo, dzięki któremu pod« 
niosła się wydajność pracy. 
Przodownicy nie 6padli z nie« 
ba, ani też nie są żadriymd si« 
łaczami, a dzięki tylko doktad» 
nie przemyślanemu podejściu 
do pracy mogli osiągnąć tak 
dobre rezultaty. 

W wyniku analizy możliwo« 
ści pracy zrozumieliśmy, że 
praca zespołowa da j e lepsze 
wyniki. Rozwinięty szeroko 

Robota - robocie nierówna 
J e s t e m zbrojarzem na budo» 

wie nowego domu PDT, 
Interesuję się również pracą 
Innych kolegów cieśli i mu* 
rarzy. W świetle ostatniej na . 
rady w Warszawie szczególnie 
zwróciłem uwagę na prace cie 
śli przy budowie PDT. 

Wiadomo, że przy budowie 
tego budynku robota ciesiel-
ska jest wyjątkowo skompli« 
kowana. Dom ma kształt okrą« 
gły. Cieśla kładzie dwie — 
trzy deski szalunku i zaraz da . 
lej idzie klin. Płyty w sto-
pach są trapezowe, a odległo« 
ści między belkami nierówne. 
Całe wiec deskowanie musi 
być zrobione ze skosów. Ja« 
sne, że nie można przy takich 

robotach stosować te j samej 
normy co np. przy budowie 
„Paged'u". Rezultat jest taki, 
że podmistrz Klemencki, bry« 
gadzista Szczepaniak i jego za-
stępca Bortniczak zarabiają 
miesięcznie tyle ile na 2 ty« 
godnie zarobi cieśla Fietze z 
Pagedu albo robotnik Jurga — 
pomocnik murarski . ' 

„Zaczepić" również można 
normy dla zbrojarzy. Inne są 
normy za ułożenie w desko-
waniu prętów żelaznych o 
średnicy do 12 mm 1 Inne przy 
prętach ponad 12 mm. To jest 
słuszne. Nie pomyślano nato-
miast o inne) normie za ułoże-
nie prętów ręcznie i mechanicz 
nie, a to jest j rzecież różnica 
zasadnicza. Również zapłata 
od kilograma przerobionego że 
laza Jest nieżyciowa, gdyż pręt 
o przekroju 32 mm waży wię-
ce j aniżeli 12 mm. co jest zu-
pełnie logiczne 1 dlatego za tę 
sama robotę otrzymuje się du-
żo lepsze zarobki. 

Takich przykładów Jest 
mnóstwo. Wszystkie one do* 
wodzą niezbicie, że w dzie* 
dżinie prac budowlanych pa-
nu je taki 6tan, który dla do« 
bra pracowników budowlanych 
dla dobra naszej gospodarki 
budowlanej, musi być jak"naj« 
prędzej zlikwidowany. 

Fr. Abramczyk 
korespondent-zbrojarz 

t rójkowy system pracy wpły» 
wa} w głównej mierze na 
zwiększenie wydajności pracy-

Osiągając wysokie wyniki 
robotnicy ulegli samozadowo» 
leniu co przyczyniło się do ha* 
mowania większej wydajności. 
Dlatego też słusznym jest po« 
stanowienie II Krajowej Nara» 
dy Budowlanych o zmianie 
niektórych norm. Zmiana do* 
tychczasowyich norm przyczy» 
ni się nie tylko do podniesie» 
nia wydajności naszej pracy, 
lecz także do utrzymania je j 
na odpowiednim poziomie. 

K. Kaczmarek 
korespondent budowlany 

Uczestniczyłem 
w obradach 

warszawskich 
W dniu 21 i 22 bm. uczest-

niczyłem w obradach U 
Kraj. Zjazdu Budowlanych u> 
Warszawie. W ostatniej części 
obrad wśród wielu innych pra-
cowników budowlanych zosta-
łem mianowany przodownikiem 
pracy. Jednocześnie otrzymałem 
książeczkę oszczędnościową t 
wkładem J tys. zl. 

Wśród wielu spraw, które były 
tematem obrad, w pierwszym 
rzędzie omawiano sprawę opra. 
cowania nowych, sprawiedliwych 
norm. Jestem zdania, że zupełnie 
słusznie omawia się tę bolączkę 
naszej pracy, która nieraz wy-
wołuje na budowie niezadowo. 
lenie i kwasy. To, że murarz na 
grubym murze wyrabia kilkaset 
procent normy, a inny przy fi-

larkach męczy się, łeby wykonai 
normę, jest niesprawiedliwe. 

Wiem, że również w Innych 
dziedzinach budownictwa istnieje 
ten sam problem. Dlatego tei 
jest największy czas, aby te róż-
nice zniwelować. 

Ignacy Stachowiak 
korespondent budowlany 

Nowe normy w budownictwie 
powinny odpowiadać 
nowym warunkom pracy 

T A T ynikl, Jakie osiągali w Poznania prowadzona 
* * pracy tow. tow. Religa, 

Krajewski I wielu Innych — to 
wyniki, które uzyskali, stosu-
jąc nowe formy pracy. Tymi 
formami — to praca zespoło-
wa, Przed wojną musieliśmy 
pracować tak. aby przynaj-
mniej w czasie sezonu nie za-
brakło nam pracy. Wiedzieli-
śmy, że pracując szybciej 1 wy 
dajnlej pozbawiamy zatrudnie-
nia naszych koleców. Stale 
przy pracy towarzyszyła nam 
myśl, czy czasem nie dosta-
niemy niespodziewanie zwol* 
nienia. Czasy te minęły bez-
powrotnie. Dziś wiemy, i e 
pracujemy dla siebie. Wiemy, 
że budując więcej domów, u-
szczęśllwlmy setki robotniczych 
rodzin 1 to da je nam zadowolę 
nie, da je nam chęć do pracy. 

Są jednak w naszej pracy 
niedociągnięcia. mianowicie 
przestarzałe normy nie odpo* 
wiadające rzeczywistej pracy. 

W dotychczasowych nor-
mach brakło uwzględnienia 
niektórych ciężkich prac. gdzie 
trzeba było dużo wysiłku 1 
kwalifikacji fachowych. W nor 
mach tych Jest powiedziane, 
że płaci się od metra kublcz-
nego, natomiast nie uwzględ-
nia się np. murarzowi straco-
nego czasu przy murowaniu 
kominów. Przy pracach ziem-
nych podzielono ziemię na 4 
kategorie. Praca na terenie 

Jest w 
n i 1 IV kategorii. O ile pra-
ca w kat. DI wykonywana Jest 
stosunkowo łatwo, o tyle w 
kategorii IV wymaga zdwojo-
nego wysiłku t posługiwania 
się kilofem ltp. Różnica w 
płacy Jest Jednak tylko o 62 
zł. Dlatego też z radością po-
witaliśmy wiadomość o zwoła 
nlu U Krajowej Narady Budów 
nictwa. która obradowała w 
Warszawie. Moim zdaniem na 
rada taka powinna się była od . 
być Już kilka mleslecy wcześ-
niej. Postanowiono tam to, na 
co Już dawno czekaliśmy, mia-
nowicie, że będa opracowane 
nowe normy, na miejsce sta-
rych, które wprowadzały nie-
jednokrotnie niezadowolenie 
wśród robotników budowla« 
nych. 

Wprowadzenie nowych ! 
słusznych norm, norm przysto« 
sowanych do warunków pracy 
na każdej budowie zagwaran» 
tu je lepszą wydajność i o wie« 
le wyższe osiągnięcia, jak do 
te j pory, a także sprajwiedli* 
we zarobki robotników budo« 
wlanych. 

Budo wlani całego kraju «# 
zbrojeni w słuszne mierniki 
ich pracy entuzjastycznie po* 
konywać będą zadania, jaki* 
stoją przed nimi w ramach 
planu sześcioletniego, planu 

walki o pokój i socjalizm! 
Marcin Roth 

murarz - koresp. budowlany. 
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W gmachu Starostwa w Mię 
dzyrzeczu odbyła się narada 
robocza z udzalem przedsta-
wicieli Partii, ZSCh, organi-
k i społecznych i mtodzieżo-
^ c h pośw ęcona omówieniu 
P-anów wiosennej akcjS siew-
nej. 

Referat o znaczeniu planu 
sasiewów i o realizacja tegoż 
Ptanu wygłosi:! ob. Olejniczak 

instruktor produkcji 
roślinnej, który powiedział m. 
ta.r 

( .,Plan nałożony przez pafi-
f w 0 na nasz powiat jest cztj-

p'anu 6-letniego produk-
rolniczej i dlatego nie mo-

7 e być żadnych wątpliwość: 
C o do jego wykonania. Głów-

nym etapem wykonania plami 
jest wiosenna akcja siewna, w 
której wszystkie instytucje i 
organizacje zainteresowane na 
szczeblu powiatowym powin-
ny przystąpić do współzawod-
nictwa". Następnie naświetlił 
szczegółowo całokształt prac, 
wchodzących w zakres wiosen 
nej akcj-i siewnej. 

Po referacie wywiązała się 
dłuższa dyskusja, w toku któ-
re j wniesiono wiele uwag 1 
wniosków, które pozwolą u -
sprawnić przebieg akcji siew-
nej. 

Następnie wybrano opieku-
nów gminnych, do których 
będzie należała piecza nad 

Pfaconicg Piw-u uczczą i mala 
d o d a t k o w a p r o d u k c j a 

Na ostatniej odprawie robo« 
czej pracownicy Państwowego 
j^stytutu Weterynaryjnego w 
Gorzowie podjęli szereg zobo* 
^"'ązań 1 »majowych podejmu* 
Jąc tym apel cementowni „Gro 
<kisc". 

Zakład Produkcji Szczeplo. 
nek postanowił obsłużyć 
oprócz 5 dotychczasowych 
Województw, dodatkowo wo. 
lewództwo pomorskie na czas 
masowej akcji szczepiennej, do 
starczając na teren tego woje» 
Wództwa szczepionkę Lorenca. 

Zakład Allergiczny zobowią« 
się zaopatrzyć dodatkowo to 

samo województwo w n'ezjad> 
- - »»»-r ły?????? ? ¥ ? ? ? f f f f f f f f 

BzlS sobota 1 kwie tn ia 195« r o k u 
Zbigniewa — Tollstawa 

ł u t r o niedziela 2 kwie tn ia 1»50 r . 
Franciszka — Sądomierza 

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

°ORZOW. CL. HAWKLANSKA I, 
TEŁ. SIC 

Ważniejsze n r y te le fonówi 
J t r a i Pożarna — a l a rmowy *»0 
Milicja Obywate lska SM 1 M 
Komite t Miejski PZPR — «23 
Komite t Pow. PZPR — 509 
Kare tka Pogotowia PCK m 
Szpital Miejski — 563 
Pogotowie nocne PCK — IM 
Apteka pod Lwem, ul . K r i r w o -
ustego n r . l a — »00 
Apteka pod Słońcem, ni. Dzieci 
wrzesińskich nr . 20—330 
Apteka Ubezpleczalnl Społecz-
nej , ul. Drzymały n r . »01 

REPERTUAR KIN 
°REZDENKO — „ P o l o n i a " 
— Siódma zasłona — 

°ORZOW - „Capl to l" 
— Torpedowiec nieugięty — 

GORZÓW - „ s ł o ń c e " 
— Czarci żleb — 

KftZYZ — „ P o l o n i a " 
— Guramlszwill — 

MIĘDZYRZECZ — „Swtt~ 
— Zakazane piosenki — 

' I t T B I C E — „ P i a s t " 
Zakazane piosenki — 

"ULĘCIN - „ L e c h " 
Nauczycielka wiejska — 

WITNICA - „Kometa" 
— Piotr I — seria 1 

••IŁA _ „ Z o r z a " Harry Schmidt odkrywa Ame 
r y k ę — 

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego n r . 1, teł . 40» 
KM PZPR 762 1 «76 

W A 2 N I E J S Z E NR-Y TELEFONOW 
Milicja Obywate l ska tel. 102, 20S 

1 144 
Szpital Powiatowy 123 I 854 
Pogotowie r a tunkowe ambu la to r . 

PCK: 306 
Straż Pożarna : 149 

Gospoda Spółdzielcza tel 300 1 823 

R E P E R T U A R KIN 

GUBIN - „ p i o n i e r " 
— Sekre ta rz R e j k o m u — 

KROSNO - „ L u b u s k i e " 
— Narzeczona z Tu rkmen i i — 

LUBSKO - „ P a t r i a " 
— Wołga, Wołga — 

ŚWIEBODZIN - „Ria i to" 
— Zakazane piosenki — 

WSCHOWA - „He l " 
— Aleksander Newski — 

BIELONA GORA - „ N y s a " 
~ Dubrowskl -

i l E L O N A GORA — „ Ś w i a t o w i d " Sumienie — 

llwą kulturę różycową. 
Zakład Rozpoznawczy zwlęk 

szy ilość badań o 100 proc. 
Zakład Chorób Pszczół prze> 

szkoli dodatkowo przodown!» 
ków pszczelarskich z terenu 
województwa gdańskiego. 

Zakład Produkcji Leków wy-
produkuje dwa nowe specyli« 
ki „Bilugol" j „Zasypkę sulfa« 
midową do ran". 

Niezależnie od tych zobo« 
wiązań Zakład Produkcji Su» 
rowie zobowiązał się zwięk» 
szyć produkcję surowicy prze--
ciwróżycowej i przekroczyć 
nakreślony plan przez uodpoT« 
nienie dodatkowych 50 koni, 
które będą umieszczori« w 
świeżo odremontowanej stajni 
w Małyiszynie. 

Są to pierwsze zobowiązania 
1-majowe podjęte na tere-
nie Gorzowa. Świadczą one o 
wysokim uspołecznieniu per< 
sonelu PIW«u żyjącego zagad« 
nieniami zwiększenia wydajno 
ści pracy w pierwszym roku 
planu 6=letniego. (dej) 

przebiegiem akcji Pewnej w 
powierzonych Im gminach o-
raz ustalono s ifad ?wóch e-
kip sprawozdawczych i opra-
cowano szczegółowy plan ich 
pracy. (ZJ) 

Lekarz weterynarii ob. Krzyżanowski zamieszkały w Pile 

źle wypełnił swój obowiązek 
Jeden z robotników 

Warsztatów Mechanicznych 
w Pile zgłosił się do leka-
rza wet. ob. Krzyżanow-
skiego z prośbą o udziele-
nie pomocy lekarskiej cho-
remu wieprzkowi. Po po-

ZMP-owcy leśnicy w Gorzowie 
po krytycznej ocenie swej pracy 
s i a l i z dotychczasową biernością 

Na ostatnim walnym zebra, 
niu koła ZMP przy Rejonie La 
sów Państw, w Goraowie skry« 
tyikowano ostro działalność ko« 
ła w roku 1949. Pół roku temu 
utworzono tymczasowy zarząd 
koła, który, jak okazało się w 
dyskusji, nie wykazał żadnej 
pracy. Skutkiem tego koło na« 
leżało do grona kół istnieją. 

f i l 
w Zielona] Górze 
W dniu 2 kwietnia br. 

o godz. 10 w sali Zw. Za-
wodowego Metalowców w 
Zielonej Górze ul. Jedno-
ści Eobotniczej odbędzie 
się czwarty walny zjazd 
delegatów mias ta i po-
wiatu zielonogórskiego 
Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 

Zjazd zostanie zwołany 
w celu wyboru nowego 
zarządu Towarzystwa 
oraz omówienia dotych-
czasowych osiągnięć n a 
polu pogłębienia przy-
jaźni ze Związkiem Ra-
dzieckim 1 wytyczenia 
p lanu pracy n a najbl iż-
szą przyszłość. 

rodzież zup i „ s r u m. m m 
na akademii 

z okazji Tygodnia Młodzieży Demokratycznej 
W związku e Tygodn em 

Młodzieży Demokratycznej 
młodzież ZMP i SP 21 gro-
mad gminy Zieleniec wzięła 
udział w manifestacji, która 
odbyła się w gromadzie 
Deszczno. Po odśpiewaniu 
hymnu młodzieżowego gmin-
ny komendant ,,SP'' ob. J. Na 
gel edał sprawozdanie z do-
tychczasowych prac wykona-
nych przez junaków na tere 
nie gminy. Najciekawszym 
momentem sprawozdania by-
ły zobowiązania młodzieży o 
gremialnym wzięciu udziału 
w akcji siewnej, żniwnej 1 wy 
kopkowej oraz w akcji zale-
sienia nieużytków, znajdują-
cych się na terenie gminy. 

Po uchwaleniu 1 podpisa-
niu rezolucji wystąpił zespół 
świetlicowy hufca „SP" przy 
Liceum Handlowym, oraz 
Gimnazjum Energetycznym z 
Gorzowa. Pełne temperamen-
tu tańce przypadły do gustu 
młodeieży wiejskiej. Nie 
mniejszym powodzeniem cie-
szyły się występy wokalne i 
recytatorskie. 

Wieczornica ta miała bar-
dzo serdeczny charakter i by 
ła żywym wyrazem zacieśnia 
jących się coraz bardziej wię 

zów międey młodzieżą wiej-
ską i miejską. 

E. WODZICZKO 
korespondent gminny 

II l Si. HO 
rafiioiij wszustftie 
drogi gromadzkie 

Na terenie gromady Brzozo-
wiec w pow. gorzowskim bar. 
dzo źle przedstawia się stan 
dojazdowych dróg polnych. 
Są oioe w większości baidzo 
zniszczone, poprzecinano to-
wami wzdłuż i wszerz, co 
szczególnie utrudnia precę w 
akcji siewnej i później w ak-
cji żniwnej. 

Na apel sołtysa gromady 
ob. Stanisława Jakuba n i ze-
braniu gromadzkim wszyscy 
niemal chłopi zobowiązali się 
zwozić żwir i remontować sal 
morzutnie zniszczone drogi. 
Rzucano hasło: „Dobre drogi, 
to zaoszczędzenie siły pocią-
gowej oraz drogiego czasu". 
Do pracy zabrano się naza-
jutrz po zebraniu gromadz-
kim. Pod okiem sołtysa wielu 
posiadaczy koni zaczęło rwo-
zić żwir i remontować najbar-
dziej zniszczone odcinki. 

(ge-wu) 

Przedstawiciele 8 fabryk metalowych w kraju 

fi if 
W związku z wezwaniem 

do nowej formy współza-
wodnictwa pod hasłem „Je-
den dzień bez braków" rzu-
conym przez załogę Działu 
Oliróbkl Mechanicznej 
„Ursusa" 3 w Gorzowie, 
kilku fabrykom metalowym 
w k ra ju , odbędzie się w 
dniu 6 kwietnia o godz. 10 
rano zebranie delegatów 
wezwanych do współzawod-
nic twa zakładów mecha-

II 
nlcenych 1 odlewni, celem 
przedyskutowania 1 szcze-
gółowej analizy regulaminu 
wyżej wymienionego współ-
zawodnictwa oraz załatwie-
n ia formalności związanych 
z przyjęciem wezwania 
przez załogi poszczególnych 
zakładów pracy. W zebra-
n iu tym weźmie udział 
przedstawiciel Głównego 
Komite tu Współzawodnic-
twa z Warszawy, (dej) 

cych tylko formalnie. Brak by; 
ło planowej pracy, dyscypliny 
i powiązania z zagadnieniami 
społecznymi zakładu piacy. 

Po skrytykowaniu niedociąg 
mięć zeszłorocznych wybrano 
nowy zarząd z kol. Cz. Ku« 
czyńskim na czele, który za-
pewni), że nowy zarząd dolo« 
ży -wszystkich sił i starań, aby 
koło ZMP przy Rejonie La« 
sów Państwowych stanęło na 
wymaganym poziomie. Po wy-
borze nowego zarządu delegat 
Pow. Zarz. ZMP kol. Z. Mar. 
kiewicz nakreślił kołu plan 
pracy na nadchodzący okres, 
w którym młodzież ma na rów 
ni z robotnikami 1 chłopami 
stanąć do walki o trwały po« 
kój i rozbudowę ustroju so« 
cjalistycznego w Polsce Ludo« 
wej. (zp) 

daniu adresu otrzymał od-
powiedź, że lekarz nie pó j -
dzie, bo to za daleko, w 
efekcie czego 70-kilowy 
wieprzak zdechł. Było to w 
grudniu ub. roku. 

Podobna sytuacja zaist-
nia ła po raz drugi w ub. 
tygodniu. Po kilku miesią-
cach t en sam robotnik pod-
chował sobie drugiego 
wieprzka, który także za-
chorował. żona poszko-

dowanego nie mogła od razu 
pójść do miasta po lekarza 
ze względu n a drobne dzie-
ci. Mąż jej pracował w 
tym dniu pozagodzinowo 1 
zjawił się w domu dopiero 

wieczorem. Udał się n a -
tychmiast do lekarza, 1 n ie -
stety pomocy znów nie o -
trzymał. Nie mógł się n a -
wet zobaczyć z lekarzem, 
gdyż jakaś kobieta oświad-
czyła mu, że lekarz jest 
chory. I t ak poszedł drugi 
wieprzak. Doktór jednak 
t ak bardzo chory nie był, 
gdyż następnego dnia rano 
spacerował po mieście. 

Doktorze, doktorze — i 
to ma być wasz udział w 
akcj i „H" i wasza życzli-
wość dla robotników, o k tó-
rej często deklamujecie? 

ST. OKUSZKO 
korespondent zakładowy. 

Kolejarze zielonogórscy 
łow. Pudłowski i Lepie 

podejmują długofalowe zobowiązania 
W ślad za innymi zakłada-

mi pracy podejmującymi dłu 
g »falowe współzawodnictwo 
— przystąpili do niego i ro-
botnicy PKP Oddział Zielona 
Góra. Na czołowe miejsce 
wśród podejmujących długofa 
lowe współzawodnictwo wy-
sunęli się się tow. Mieczysław 
Pudłowski, wielokrotny przo-
downik pracy i racjonalizator 

14 s p ó ł d z i e l n i p r o d u k c y j n y c h 

!l I f l i f 
Ostatnio obradował w sald 

Zarządu Miejskiego I Powia-
itowy Zjazd Delegatów ZSL, w 
którym brało udział ponad 
100 osób z 50 Kół gromadz-
ki eh pow. strzeleckiego. 

Po referacie wygłoszonym 
przez ob. Kujawę odbyła się 
ożywiona dyskusja, w której 
poruszono działalność stronnic 
twa w okresie minionym. Ak-
tualne zagadnienia poruszono 
w referatach, jak również o-
mówiono lokalne problemy go 
spodarcze z pow. strzeleckie-
go. Z zadowoleniem została 
przyjęta wiadomość, 4e na te-
renie powiatu istnieje 14 .;:ół 
dzielni produkcyjnych. 

Z kolei wybrano nowy po-
wiatowy Komitet wykonaw-
czy ZSL w składzie: Kłosiń-
ski z Goścmia jako prezes, 
Wiktor Sznajder — Strzelce 
Krajeńskie, Józef Nochowicz 
— Słonów, Edumund Popra-

wa — Strzelce Krajeńskie, Jó 
zef Wieczorek — Ogardy, Ma 
ria Macoława — Strzelce Kr., 
i Adam Rajewski. (st.) 

— pracując jako taksator w 
Ekspedycji Towarowej. Zobo-
wiązał się in przez cały rok 
1950 podnieść wydajność swej 
nort/iy do 140 proc. 

Tow. Marian Lepie, przo-
downik rzemieślniczy parowo 
równi zlelongórskiej, na swoim 
odcinku pracy przy doraźnej 
naprawie uszkodzonego tabo-
ru kolejowego zobowiązał się 
przez rok 1950 wyrabiać po 
135 proc. normy. Tow. Pu-
dłowski i Lepie w pełni zro-
zumienia wagi długofalowego 
współzawodnictwa w realiza 
cji planu 6-letniego, wzy-
wają do podjęcia długofalo-
wych zobowiązań produkcyj-
nych — resztę załogi PKP Od 
dział Zielona Góra. 

w 

Pocztowcy ze Świebodzina 
współzawodniczą z kolegami 

i Krosno Odrzańsk i ego 
W odpowiedzi na apel tow. 

Wiktora Markiewki pracowni-
cy Obwodowego Urzędu Pocz-
towo-Telekomuinikacyjnego w 
Świebodzinie na ogólnym ze-
braniu w zrozumieniu wagi 
długofalowego współzawodnic-
twa w realizacji planu 6-let-
niego, zobowiązali się wyko-

nać w czasie od 1 IV do 30 XII 
br. przeciętnie po 105 proc. nor-
my na kaidego pracownika 1 
jednocześnie wezwali do 
współzawodnictwa długofalo-

wego pracowników Obwodo-
wego Urzędu pt. Krosno 
Odrzańskie, a Urząd Pocztowo-
Telekom. Sulechów wezwał 
taki sam urząd w Gubinie. 

Ponadto pracownicy zobo j 

wiązali się dołożyć wszelkich 
starań celem dokładnego wy-
konania obowiązków na wszy. 
6tkioh «tzialach pracy poczto-
wej, a w szczególności dokła-
dnego doręczania gazet l cza-
sopism. (jt) 

Już wkrótce na ekranach kin „Apollo11 i „Bałtyk" 
w Poznaniu 

ukaże się film najnowszej polskiej produkcji pt.: 

„ D o m na p u s t k o w i u " 
SCENARIUSZ: JAROSŁAW IWASZKIEWICZ 

W rolach głównych wystąpią: 
ALEKSANDRA SLĄSKA MICHAŁ MELINA 
JERZY ŚLIWIŃSKI STEFAN SRÓDKA 
EDWARD DZIEWOŃSKI LUDWIK TATARSKI 
MARIA GELLA 1 Inni znani artyści scen 
ŁUCJAN DYTRYCH polskich. 

Centrala Zielarska — 
m a j . S t rykowo 

pow. Poznań 
poszuku je 

głównego 
księgowego 

na w a r u n k a c h u k ł a d a 
zbiorowego p racy dla 
rolnictwa. Zgłoszenia 
k ie rować na adres : 
m a j . S t rykowo, pow. 
Poznań. K 589 

Ksltgowoicl kurs c&roezny, 
wieczorowy — rozpoczynam» 
3 kwietnia Kursy Handlowo. 
Adralnistracyine Wawrzyniaka 
nr 33. K 376 

Zawiadomienie 
Od dn ia 1 kwie tn ia 1950 r . prócz naszych Biur 

Ogłoszeń 

Z 
do wszystkich dzienników R. S. W. „ P R A S A " 
p r z y j m o w a ć będą równie* wszystkie 

Urzędu l M t Pocztowe 
Szczegółowych in fo rmac j i o sposobie nada-

wania ogłoszeń d robnych udzie la ją wszystkie 
urzędy 1 agenc je pocztowe. 

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA „ P R A S A " 

B557 

odp. 

czeladników rzetnleklch 

Powszechna Spółdzielnia SpoiywcAw a 
udzia łami w Poznaniu p r z y j m i e zaraz: 
k ie rowników gospód 
kuchmis t rzów 
kucharzy(kl) ekspedientki b r a n t y ma-
kelnerów(kl) garskle j l spożywczej 
kwa l i f ikowane kawia rk i 

1 bufe towe woźniców. 
Wnioski z życiorysem 1 odpisami świadectw 

należy sk ładać pod adres : P.S.S., Biuro Kad r — 
Poznań, ul. Mate jk i 50, I p t r . pokój 19. K4«9 

a: OGŁOSZENIA DROBNE I 
Obelg« rzuconą 24 bm. w Są 
dzle Grodzkim na ob. Groma-
dziAska Mari< zam. Poznali 
Dąbrowskiego 227 odwołuj; 
i przepraszam Jadwiga Rouba 
Dąbrowskiego 225. K 592 
Ktokolwiek wiedziałby o miej 
scu zamieszkania 2onv Rozalii 
Worek, proszony test o wiado-
raoSć W adysiaw Worek gm 
Trzebiechów pow Krosno 

0 578 
Zgubiono leeitymacle szkolną 
nr 45o na nazwisko Tadeusz 
Bieliński oraz legitymacje nr 
483 na nazwisko jćzet w;i 
czyriski. 0 584 

Boguła Janusz, Daszyńskiego 
nr 5D ze:asza zgubienie legi 
tymacii Szkoy Przemysłowej 
Poznań nr 42. 0 58Ś 

Zaremba Irena Nieca-a 5 ził». 
sza zgubienie legitymacji sitrt-
bowej P. M.J . Poznań. 0 5M 

Zgubiono legitymacją PZPR ar 
1 151 428 Marian Przybył 0 
strfiwek 17/18. G 58T 

Maciejewski Leon Kręłoły, 
pow Oborniki, zetasza zgu-
bienie legitymacji nr 019 289 
Związku Zawodowego Pracow. 
nlków Spi dzielczych. O 588 

Adrea Redakcj i 1 Adminis t rac j i ! Poznań, uL 
Kantaka 8;9 konto PKO Poznań V-4410 - Te-
lefony: Red naczelny 519-83, Z-ca red nacz., 
Rert nocna. Sekre ta rz Redakcj i 1 Sekre t a r i a t 
518-87 — Dział lokalny I spor towy 518-22. — 
Dział listów 1 koresp. rohotn chłop., gospodar-
czy 1 rolny 508-58. — Dział kul tura lny, t e reno-
wy, kobiecy 529-38. — Dyrektor Delegatury 
529-38. - Biuro Ogłoszeń 529-31 - Kolpor tu je 
1 p r z y j m u j e p r e n u m e r a t ę PPK . .Ruch". — Te-
lefony: Dyrekc ja Oddziału 505-11, - Rozdzielni» 
Poznańska 502-81 — Należność za p r e n u m e r a t p 
zakładową należy wpłacać n akonto PKO do 
dnia 35 każdego miesiąca na miesiąc następny. 
Wydowca RSW „PRASA" . — Tłoczono: Wielko-
polskie Zakłady Graf iczne Przeds. Pańs twowe 
Wyodrębnione — Zakład Główny w Poznaniu 

K-l-11137 
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J| „Nie n a l e ż y traktować r o b o t n i - ¡ [ 
ii czych i w i e j s k i c h korespondentów u 
¡ ¡ t y l k o jako p r z y s z ł y c h d z i e n n i k a - u 
¡ ¡ r z y , lub d z i a ł a c z y s p o ł e c z ny o h \ \ 
ow f a b r y c e - w ci asnym tego słowa zna- < > 
¡ l e ż e n i u - są ona przede wszys tk imi ! 
¡ ¡ tymi , k t ó r z y o d s ł a n i a j ą n i e d o - | | 
• » c i ą g n i ę c i a naszego r a d z i e c k i e g o u 
( » s p o ł e c z e ń s t w a , są b o j o w n i k a m i o<» 
• » u s u n i ę c i e t y c h n i e d o c i ą g n i ę ć , do-<> 
¡¡wódcami p r o l e t a r i a c k i e j o p i n i i ! ! 
¡ ¡ p u b l i c z n e j , s t a r a j ą c y m i s i ę s k i e - ] [ 
nrować n iewyczerpane s i ł y t ego po-<> 
¡ ¡ t ę ż n e g o czynnika na pomoo P a r t i i ! ! 
¡ ¡ i w ł a d z y r a d z i e c k i e j w trudnym^ 
«»dz i e l e budownictwa s o c j a l i s t y c z - * » 
¡ ¡nego .* ¡[ 
<» «» 
\ I J. Stalin w liście do gazety „Korespondent \ I 
i I Robotniczy" ! I 

Strona 6 Numer 

fellcotoollelooitt z Państwowych Gospodarstw Rolnych 
i > 

Krytyka i samokrytyka naszym orężem w walce j j 
o rozkwit Państwowych Gospodarstw Rolnych 

Pańs twowe Gospodar s twa Rolne — żywy dowód 
i p rzyk ład wyższości wielkiej, p l a n o w e j gospodarki 

n a d i ndywidua lną — s t a j ą się w coraz większym s top -
n i u pods tawową bazą wyżywienia m a s p r a c u j ą c y c h 
naszych m i a s t i wsi. 

W p o c z ą t k a c h swego Ist- ] dnlczej sabotażowej dzia ła l -
n l e n i a Pańs twowe Gospo- j ności ówczesnego m i k o ł a j -
d a r s t w a Rolne — n a skutek ! czykowskiego k ie rownic twa 1 

rn l szczeń w o j e n n y c h i zbro- j — nie s tanowi ły wk ładu do j 

t owarowe j p r o d u k c j i ro l -
n i c twa . W wyn iku ukończe-
n ia p l a n u 3 - l e tn ie?o wkład 
t e n wynosi już 7,9 proc. 
W y k o n u j ą c p l a n 3 - l e tn i 
P G R przekroczyły p l a n ho -
dowli koni , bydła , t rzody 
c h l e w n e j przekroczyły p l an 
zbiorów z h e k t a r a . 

Wielki 6 - le tn i p lan go-
spodarczy s t awia przed 
P a ń s t w o w y m i Gospoda r -
s t w a m i Rolnymi szczególnie 
poważne z a d a n i a — z a d a -
n i a podn ies ien ia w y d a j n o -
ści p racy , zwiększenia p r o -
dukc j i . W wyniku tego p la -
n u P G R będą mogły pełnić 
p o d w ó j n ą doniosłą rolę — 
ro lę p a ń s t w o w y c h socja l i -
s tycznych f a b r y k zboża i 
żywca, z a s p a k a j a j ą c y c h za-
po t r zebowan ie m i a s t oraz 
rolę żywego przyk ładu wyż-
szości wielkie j p l a n o w e j go-
spoda rk i ro lne j , o p a r t e j n a 
nowoczesne j t echn ice n a d 
gospoda rką i ndywidua lną . 

Droga do w y k o n a n i a 
t y c h z a d a ń , do os iągnię-
cia tego celu n ie j es t ł a t -

wa. Aby Pańs twowe Go-
s p o d a r s t w a Rolne w pełn i 
wywiązały się t t ych za -
d a ń t r zeba , by robotn icy 
rolni z P G R — a w a n g a r -
da klasy robo tn icze j n a 
wsf — przez rzeczową, 
s łuszną i twórczą k r y t y k ę 
i s a m o k r y t y k ę pod kie-
rownic twem o rgan izac j i 
p a r t y j n y c h walczyli o u -
suwan ie wszelkich b r a -
ków 1 n iedociągnięć , h a -
m u j ą c y c h rozkwit gospo-
darczy P G R - ó w . Trzeba , 
by robotn icy peze tperowcy 
przez udzia ł we współza-
wodnic twie 1 w r u c h u n o -
wa to r sk im podnosi l i s t a l e 
w y d a j n o ś ć swe j p r acy i 
ulepszal i j ą . Trzeba , aby 
w sojuszu z m a ł o i ś r ed -
n io ro lnym chłopem, z 
cz łonkami spółdzielni p ro 
d u k c y j n y c h n ie u s t a w a -
li w walce o nowe oblicze 
wsi. 
J e d n ą z f o r m walki o wy-

k o n a n i e tych z a d a ń j e s t 
p r a s a p a r t y j n a , Jest powią-
zanie p rasy p a r t y j n e j siecią 

V góry: Korespondentów PGR.owskich powitała delegacja 
korespondentów fabrycznych i budowlanych Poznania. W ser. 
dennych słowach przemówił do nich tow. Biegała, korespondent 

Zakładów Wytwórczych Ogniw i Baterii 

IV irodku: Fragment sali obrad. Nn pierwszym planie siedzą 
od lewej strony tow. tow.: T. Woziński z zespołu PGR Murzy, 
nowo, pow. Gorzów, S. Deutsch z PGR Zalesie, pow. Gostyń, 
M. Kaługa z PGR Brzozy, pow. Strzelce Kr., IV. Sarnikowska 

z PGR Strzelno, pow. Mogilno 

U dołu: Z uwagą przysłuchują się korespondenci wygłoszonym 
przemówieniom, robiąc notatki, ktćfre następnie będą dla nich 
pomocą i wskazówką w pracy. Na zdjęciu tow. tow'.: A. Huchrak 
z PGR Gościewice, pow. Rawicz, J. Jankowski z PGR Głuchowo, 
pow. Kościan, A. Radecki t PGR Roszkowo, pow. Wągrowiec, 
E. Sołonynko z PGR Chojnowa, pow. Krosno Odrzańskie 

i ]. Sembratowicz z PGR Jarnatów, pow. Sulęcin 

koresponden tów t P a ń s t w o -
wymi G o s p o d a r s t w a m i Rol-
nymi . 

Te myśl i z a w a r t e były w 
przemówien iu s e k r e t a r z a 
KW P Z P R tow. Ładosza n a 
I Wojewódzkie j K o n f e r e n c j i 
K o r e s p o n d e n t ó w R o b o t n i -
czych z P a ń s t w o w y c h G o -
s p o d a r s t w Ro lnych Wiel-
kopolski 1 Ziemi Lubusk ie j 
i one o k r e ś l a j ą i s to tny sens 
i cel t e j k o n f e r e n c j i . 

S a l a ob rad w Komi tec ie 
Wojewódzkim, gdzie odbyła 
się k o n f e r e n c j a , wype łn iona 
była do os t a tn i ego mie j sca . 
Obok t r ak to r zys ty us iad ł 
s zwa jca r , do j a r k a obok m e -
c h a n i k a , k a l k u l a t o r obok 
owczarza. 

W p e w n e j chwili p o p r z e -
mówien iu tow. Ładosza, n a 
sa lę ob rad p rzybywa dele-
g a c j a k o r e s p o n d e n t ó w r o -
botn iczych z f a b r y k , b u d o -
wli i zak ładów p o z n a ń -
skich. Z r y w a j ą się oklaski 
se rdecznego powi t an i a . W 
imien iu delegacj i , ko re spon-
d e n t Zak ładów W y t w ó r -
czych Ogniw I Ba te r i i tow. 
Biega ła s k ł a d a z e b r a n y m 
życzenia owocnych ob rad . 

— W p r a c y n a s z e j łączy 
n a s j e d e n wspólny cel — 
mówi m. in . de lega t ko re -
s p o n d e n t ó w p o z n a ń s k i c h — 
w a l k a o p r z e d t e r m i n o w ą 
rea l i zac ję p l a n u 6- le tn iego, 
o wzrost w y d a j n o ś c i p racy , 
o wzros t p rodukc j i , o u -
t r w a l e n i e na szą p r a c ą po-
k o j u światowego. 

Z kolei n a t r y b u n ę w c h o -
dzi r e d a k t o r nacze lny „ G a -
zety P o z n a ń s k i e j " — tow. 
Januszewsk i . Mówca a n a -
l i zu je a k t u a l n ą s y t u a c j ę 
międzyna rodową , o m a w i a 
rozk ład obozu Imper ia l i -
s tycznego — obozu wojny , I 
p rzec iws tawia m u r o s n ą c ą 
po tęgę obozu soc ja l i zmu — 

obozu poko ju , k t ó r e m u p rza 
wodzi Związek Radziecki . 
Mówca wskazu je da le j , to 
nasz wkład w dzieło u t r w a -
len ia poko ju t o w a l k a o 
p r zed t e rminowe w y k o n a n i e 
p l anów p r o d u k c y j n y c h , t o 
wa lka o soc ja l i s tyczną p r z e -
budowę wsi, to walka o l e p -
szą, w y d a j n i e j s z ą gospoda r -
kę w P G R . 

Nas tępn ie tow. red . J a n u -
szewski o m a w i a szczegóło-
wo w y n i k a j ą c e z s y t u a c j i 
pol i tycznej i gospodarcze j 
z a d a n i a ko re sponden tów 
robotn iczych , ze szczegól-
n y m uwzględnien iem k o -
r e s p o n d e n t ó w P G R - o w s k i c h 
o raz n a k r e ś l a sy lwetkę 
wzorowego k o r e s p o n d e n t a , 
k t ó r y powin ien w sobie ł ą -
czyć cechy dobrego a g i t a t o -
r a , oraz p rzodownika w 
p racy społecznej i zawodo-
wej . 

Po r e fe rac i e tow. red. J a -
nuszewskiego wywiązała się 
dyskus ja . Dyskus ja w y k a -
zała , że n a t e r en i e P G R 
j e s t cały szereg problemów, 
k t ó r e m o ż n a 1 t rzeba oświe-
t l ać n a ł a m a c h prasy . 
Szczególnie zarysowały się 
w dyskus j i dwie sprawy wę-
złowe — zagadn ien ie r e -
m o n t u sprzę tu rolniczego i 
p r a c a Związku Zawodowe-
go Robotn ików i P racowni -
ków Rolnych w terenie . 

O b r a d y dob iega ją końca . 
Po p o d s u m o w a n i u dyskus j i 
s e k r e t a r z K W P Z P R tow. 
Ładosz z a m y k a k o n f e r e n -
cję . 

W godzinach wieczornych 
uczes tn icy k o n f e r e n c j i wzię-
li udz ia ł w uroczys te j a k a -
demi i zo rgan izowane j przez 
K o m i t e t Wojewódzki P Z P R 
ku czci n iez łomnego b o j o w -
n i k a międzynarodowego r u -
c h u robotniczego — J u l i a n a 
Marchlewskiego. 

v v v v v w v v v v v v v v v w v v v v v v v v v u ^ ^ w v w w v v v v v v v w w v w w ^ ^ 

Nie wszeidzi© jednak pra« 
ca TOR.1 J zashirmio nn T3W. FRĄCKOWIAK Z 

ZESPOŁU PGR CZER-
WONA WIES w DOW. kościan 
ekim, zaczął od teqo, co boli 
wszystkich robotników zespo« 
i u. Oto termin zakończenia 
omłotów już mija. a na polach 
Czerwonej .Wsi stoi jeszcze 
kilka stogów niewymłóconych. 
Kto tu zawinił? Zawiniła dy-
rekcja zespołu, zawiniła roi« 
na rada zakładowa, ale naj« 
więcej organizacja partyjna. 

mmHmtzwjnamHwm» Bo prZeĆieŻ 
jMggmfr^ właśnie orga 

{ g f l ^ H B S n ^ nlzacja par-
tyjna powin-

i na przede 
WM^Ęfci, wszystkim 

W dbać o to. 
aby wszyst« 
kie prace w 

J r ^ J l I zespole były 
wykonane w 

• r a H wymaganym 
terminie. My 
robotnicy zda 

jemy sobie dobrze sprawę z 
tego, że zboże można było 
yymłócić, tym bardziej, i e są= 
siedni majątek — Jurkowo — 
dopomógłby nam. Tłumacze-
nie się brakiem miejsca w spi-
chrzach Jako przyczyną niewy. 
młócenia zboża — nie wytrzy-
muje krytyki. Magazyny są — 
wystarczy tylko zwrócić się 
do Zarządu Okręgu PGR w Po-
znania o wskazanie zespołu, 
któremu moglibyśmy przeka-
zać zboże nie mieszcząc« tlę 
w naszych spichrzach. 

Korespondenci zabierajq gîos 
Działalność Związku Zawo-

dowego Robotników Roi» 
nych oceniła krytycznie TOW. 
MATUSZEWSKA Z ZESPOŁU 
PGR RACUŁ w pow. Gorzów. 
— Do majątku naszeqo eesipo» 
łu — Wojcieszyce — przyje« 
chał inetiuktOT Zw. Za w. Ro-
botników Rolnych. Ignacy Szy. 
pulski, by pomóc nam w zor« 
ganizowaniu wyborów nowej 
rolnej radv zakładoweJ.^ ^ N ^ 

w ani przez administratora i 
jemu wygodni. Takie załat» 
wienie sprawy przez instrukto 
' a Szypulskiego zasługuje na 
naganę, tym bardziej, że nie« 
którzy ł wybranych członków 
rady nie należą w ogóle da 
związku, podobnie jak i sam 
administrator. Postępowanie 
niektórych instruktorów Zw. 
Za w. Robotników Rolnych je6t 

także karygodne — mówi da-
lej tow. Matuszewska — w 
odnoszeniu się do robotników 
rolnych. Spotykamy jeszcze 
u niektórych instruktorów lek. 
ceważący stosunek do robotni« 
ków. zbywanie ich spraw byle 
czym — Z T a ż a to robotników 
niejednokrotnie, a przecież 
niesłusznie, do związku. Oczy 
wiście nie wszyscy instrukto« 
rzy postępują w ten sposób. 
Wielu z nich pracuje bardzo 
solidnie i postępowaniu ich 
nie można nic zarzucić. Tym 
bardziej więc zasługują na na-
ganę" ci instruktorzy, którzy 
nieodpowiednim podejściem 
do swych obowiązków przy-
czyniają się do Podrywania 
autorytetu związku wśród ro-
botników rolnych. 

Najstarszy stażem 
pondenta wśród 

nych TOW. TADEUSZ 
CAREK Z ZESPOŁU 
KISIELIN NOWY w 
Zielona Góra, mówił 
czątkach w swej pracy kores« 
pondenta. — Pisałem o wszy« 
stkim co wydawało mi się 
ciekawe i godne zamieszcze-
nia w prasie. Wiele moich no 
tatek krytycznych odniosło 
pozytywny skutek. Fakt, te 
przyczyniam się w ten spo« 
sób do usuwan'a braków i nie 
dociągnięć jest dla mnie naj-

kores« 
zebra« 
MIEL-

PGR 
pow. 

O po* 

lepszą zachę 
tą do dal« 
szej pracy 
dla naszego 
wspólnego 

dobra. 
Następnie 

tow. Miel« 
carek poru« 
szył sprawę 
remontu ma 
szyn rolni« 
czych przez 
Techniczną 

Obsługę Rolnictwa. — Otrzy« 
maliśmy z TOR.u w Sulecho* 
wie 5 traktorów po kapitalnym 
remoncie- Jednak, gdy tylko 
wyruszyły one w pole — 3 od 
razu się zepsuiy. 

Niezmiernie ważnym zagad 
nieniem — mówił dalej tow 
Mielcarek — jes,t obecnie 
sprawa uregulowania składu 
ilościowego robotników w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych. W niektórych PGR 
w Wielkopolsce jest robotni-
ków za dużo, a w PGR na Zie 
mi Lubuskiej — za mało. W 
związku z tym wystosowano 
apel do robotników PGR=ów 
w Wielkopolsce, by zgłasza« 
Ii się na przeniesienie na Zie« 
mię Lubuską. Obowiązek 
przekonywania robotników o 
słuszności i konieczności te j 

akcji spoczywa również na 
nas — korespondentach. Mu« 
simy przełamać do końca 
tkwiące jeszcze wśród nie« 
których starszych robotników 
rolnych, nieuzasadnione poję-
cie, i e „muszę umrzeć tam, 
gdzie się urodziłem". 

Sprawę niedbale prowa« 
dzonych remontów 

sprzętu rolniczego przez TOR 
poruszali także i inni kores-
pondenci. TOW. MOKALSKI 
Z ZESPOŁU PGR KUŹNICA 
CZARNKOWSKA w pow. 
Piła opowiadał o kłopotach, 
jakie zespół ma z tego powo. 
iMBMHMNWHt du. Zaradzić 

temu można 
j l a H : i l l by przez u« 

tworzeń!« 

B T ' 7 n^praw» 

fik ^ i f t t M H H SiP°'e- Nie 
f p H byłoby to 

trudne do 
H j S p ^ B przeprawa« 

W H dzenia, gdyż 
"•W^®®* 5* 1 V projekt taki 
był już kiedyś aktualny i na . 
wet częściowo realizowany. 
Obecnie rozbija się wszyist« 
ko o brak instalacji elektry» 
cznej i tokarki — lecz te 
trudności s^ praecież do p c 
konania. 

ca TOR»u zasługuje na 
naganę. Np. TOW- BIAŁCZYK 
Z ZESPOŁU PGR SIELEC w 
pow. żnińskim, mówił o za« 
s ługującej na pochwałę pra* 
cy TOR=u w Mogilnie. Trak« 
tory po remoncie w tamtej* 
szych warsztatach pracują 
bez zarzutu i nie psują się. 

TOW- FABIAK Z ZESPO 
ŁU PGR NOWA WIES 

w pow. Międzyrzecz, poru» 
szył sprawę zajmowania mie-
szkań -f majątku przez ludzi 
niczyi«. z majątkiem niezwią« 
zanych. W Nowej Wsi jest 6 
rodzin, pracujących w kolej» 
nictwie i zajmujących miesz-
kania w majątku. W sprawie 
przeniesienia ich do innych 
mieszkań interweniowano już 
nieraz, lecz nie odniosło to 
dotychczas żadnego skutku. 

nas w majątku — mó« 
wi TOW. CISZAK Z 

ZESPOŁU PGR BYTNICA w 
pow- Krosno Odrzańskie — 
robotnicy bardzo chcieliby 
brać udział w współzawodnlc 
twie. Nasz obecny administra 
tor, obyw. Rodzynek sprzeci-
wia się temu. Rozumiemy 
znaczenie | korzyści płynące 
ze współzawodnictwa pracy 1 
dlatego mimo niechęci adml« 
nistratora chcemy I będzie, 
my brać w nim udział. Sądzi, 
my, że znajdą się tacy, kto« 
rzy z ob. administratorem 
porozmawiają. 


